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Hakatyzm pruski a prasa rosyjska. 


Lwów 15 czerwca. 

Mieliśmy wczoiaj telegram o artykule pe- 
tersburskiej Rossii przecw hakatyzmowi, odpo- 
wiadający zwłaszcza na przechwałki Niemców, 
jakoby byli rozpłodnikami kultury i cywilizacyi— 
Rossija wskazuje na „listy Hunnów* i na prze 
śladowanie Polaków w zaborze pruskim. Nie jest 
to pierwszy taki artykuł prasy rosyjskiej i Niem- 
cy rozważni, wstydzący się i trwożący, dokąd to 
pędzi ich ojczyzna pod obuchem krzyżackim, a 
nawet najrodzimsi, ale rozsądni Prusacy, nawet 
z obozu junkierskiego protestują przeciw szelmo- 
stwom hakatystycznym, popieranym i podtrzymy- 
wanym przez rząd. Pruso-Niemcy dość już są 
przez cały świat znienawidzone — pocóż wro- 
gom poddawać jawnie słusznych pretekstów do 
potęgowania tej ostatecznie arcyniebezpiecznej 
nienawiści, prze% rozmyślne znęcanie się nad 
Polakami? 

W Rzeszy niemieckiej ciągłe się wzmaga 
odraza do zachłanności i buty pruskiej; są po 
między Niemcami w Rzeszy i Austryi ludzie u- 
czciwi, tworzą oni nawet ogromną większość na- 
rodu, ale krzyczeć nie umieją zahukani. Jeden 
z uczciwych organów niemieckich zwraca uwagę 
na głosy prasy rosyjskiej i powiada: „Jużcić tru- 
dno zaprzeczyć, że Niemeom rosyjskich prowin 
cyj nadbałtyckich w ostatnich  dziesięcioleciach 
nie jedna stała się krzywda, ale ze stanowiska 
sprawiedliwości dziejowej należy wyznać, że oni 
ani w porównaniu tyle nie doznali, co przez dłu- 
gie wieki ucierpieli od nich, tworzący przecie 0- 
gromną większość kraju, Łotysze i Estończycy. 

Ale cóż na to powiedzieć, gdy emigrujący 
do Rzeszy Niemcy bałtyccy w piśmidłach swoich 
podnoszą wrzask gniewu i boleści na „pogwał- 
cenia“ Niemców w Rosyi, a równocześnie postę- 
powanie rządu pruskiego z Polakami uznają za 
prawidłowe i nawet go podżegają, aby bez miło 
sierdzia gniótł Polaków! W tem szlachetnem rze- 
miośle odznaczył się ostatniemi czasy przed in- 
nymi niejaki p. Bergengriin. 

Pisał on właśnie w Berl. Neueste Nach- 
ri hten (półurzędowych): „Gdy się mówi o obo- 
wiązku rządu pruskiego, aby chronił i wzmacniał 
miemiectwo na kresach wschodnich, to się nie 
stety aż nazbyt często słyszy zarzut, że Prusy 
postępują w swoich wschodnich prowincyach tak- 
samo, jak rząd rosyjski w prowineyach nadbałty- 
ekich, i że kto walczącym o swój byt narodowy 
Niemcom owych prowineyj sprzyja, i opór ich 
przeciw rusyfikacyi pochwała, ten musi oraz po 
tępiać tłumienie polonizmu w Prusiech. Ależ po- 
równanie jest całkiem powierzchowne i dowodzi 
niedokładnej znajomości porównywanych tu sto- 
sunków.* 

W tym sensie (dodaje wspomniane pismo 
niemieckie) prawi p. Bergengriin (czy to nie ży 
dek?) dalej, aby jak najjaskrawiej przedstawić 
Męczeństwo Niemców nadbałtyckich a wymalo 
wać Polakom pruskim, w jakim to raju oni żyją, 
Wobec tego podaje petersburska Rossija nastę- 
pujące zestawienie : 

„W konstytucyjnie rządzonej prowin- 
cyi Poznańskiej : 1) nie przyjmuje się żadnych 
Polaków na urzędników, tylko wszystkich mają- 
cych kwalifikacyę, rozprasza się po dalekich 
stronach Prus; — 2) nauka języka polskiego 


jest ze szkół wykluczoną, a naukę religii wykłada 
się w języku niemieckim; 3) utworzono komisyę 
kołonizacyjną z funduszem 200 milionów marek 
na wykupywanie polskiej posiadłości ziemskiej ; 
4) napisy ulic, gmachów publicznych, zakładów 
są tylko niemieckie, tak samo na pocztach i tele- 
grafach urzędują tylko po niemiecku; — teatry 
miejskie są wyłącznie niemieckie. 

„Otóż w autokratycznie 
prowincyach Nadbałtyckich: 1) pozostawia się 
prawie hez wyjątku Niemców we wszystkich 
urzędach administracyjnych na miejscu: — 2) 
religia podawaną jest w języku niemieckim, i u- 
dziela się też nauki języka niemieckiego ; — 3) nie 
istnieje żaden fundusz na wykupno posiadłości 
ziemskiej z rąk szlachty, i szlachta ta może we- 
dle upodobania na sejmach obradować i uchwa- 
lać w swoich sprawach; — 4) wszystkie obwie- 
szczenia urzędowe wychodzą w języku rosyjskim 
i niemieckim ; 5) miemieckie adminisiracye 
miejskie utrzymują teatry niemieckie * 

„Zestawienie t^ kończy organ niemiecki 
— jest uderzające, i mogliby Polacy pruscy pra- 
wie zawołać: Wolność jak w — Rosyi!* 


rządzonych 


Z oieżacej chwili. 
Lwów 15 czerwca 


Rząd pruski, a za jego przykłałem saski 
dopuszczają się najbrzydszych sekatur a nawet 
haniebnych gwałtów wobec poddanych austro- 
węgierskich i po części włoskich — nawet taki 
Alldeutscher jak p Lecher ujrzał się zniewolo 
nym, podnieć przeciw temu głos w delegacyi au- 
stryackiej. Ale rządy tych poddanych albo nie 
stają w ich obronie, albo stają tylko tak, aby 
się zdawało, że coś robią. Całkiem inaczej po- 
stępuje rząd rosyjski — ten wbrew traktatom o- 
granicza komunikacyę na granicy niemieckiej, a 
rząd niemiecki znosi cierpliwie te wyraźne po- 
liczki. 

Od wczoraj weszły tam w życie nowe ro- 
syjskie przepisy paszportowe; dotknięci niemi 
przeważnie żydzi, zarówno pruscy jak i z Króle 
stwa. Napróżno protestowali naczelnicy pruskich 
rejencyj pogranicznych ; krzyk tak możnych w 
Rzeszy żydów i pycha beamteryi pruskiej nie 
nie wskórały. Urzędowy Warszaws'i Dniewnik 
owszem wręcz oświadczył, że wszyscy Żydzi, p d- 
dani rosyjscy zostaną zmuszeni wynieść się od 
granicy w głąb państwa i że im nawet chwilowo 
nie będzie wolno przebywać nad granicą, aby 
przemytnictwo z gruntu zostało wykorzenione. 
Tem samem utracą zarobek tysiące żydów pru- 
skich. Nawet rzetelny handel, o ile jest w ręku 
żydów, ograniczyła władza rosyjska do pewnych 
nie wielu komor. 

Wszelako już przedtem, i nie tylko do ży- 
dów zaczął rząd rosyjski stosować przepisy pasz- 
portowe. Z Aleksandrowa donoszą pisma pruskie, 
że gdy w nocy z d 4 na 5 bm. przybyły z Ber- 
lina pociąg, po odprawie cłowej i paszportowej 
miał dalej ruszyć do Warszawy, zapytał żandarm 
ro yjski konduktora pruskiego wagonu sypialne. 
go o paszport. 

Konduktor nie zrozumiał tego zrazu, ale 
nareszcie ze zdumieniem wskazał nď swój mun- 
dur jako urzędnik pruskiej kolei państwowej, na 
swoją książkę służbową, tudzież na to, ŻE od- 
prowadziwszy wagon swój z Berlina do Aleksan- 


drowa, musi go według instrukcyi służbowej od- 
prowadzić do Warszawy. 

Daremne były wszelkie tłumaczenia kon- 
duktora; powiedziano mu, że musi pozostać 
w Aleksandrowie, a gdy oświadczył, iż musi 
obstawać przy tem, aby pozostał także wagon, 
za którego inwentarz jest odpowiedzialny, zagro- 
Żono mi. aresztowaniem. 

Urzędnik pruski musiał wrócić do Prus, a 
pruski wagon sypialny pojechał z konduktorem 
rosyjskim. Warszawski komendant żandarmeryi 
w ogóle nie chce konduktorów pruskich bez pa- 
szportu puszczać do Warszawy. 

Rząd rosyjski w ogóle daje uczuwać swoją 
moc Niemcom. I tak d. LI bm. wydał roporzą- 
dzenie, edle którego kotowanie (notowanie w 
cedule giełdowej) na giełdach rosyjskich takich 
paperów towarzystw handlowych 1 przemysło 
wych, w których zakładaniu albo zarządzie udział 
mają poddani Niemiec, może być dupuszczane 
tylko za osobnem zezwoleniem ministra skarbu. 


Listy z Pragi. 
Praga 13 czerwca. 
(Cesarz w Hradczanach. — Przyjęcia u dworu. — 
Wyjazd na Smichów i Małą Stronę. —- Akademia 
hr. Straki, — Obiad dworski. — Galówe przed- 
stawienie w teatrze czeskim.) 

Wkrótce po przebyciu cesarza na Hradcza 
ny odbył się mały cercle; monarcha z wielkiem 
uznaniem wyrażał się © wspaniałem i serdecznem 
przyjęciu, jakie mu ludność stolicy zgotowała. 
Chwalił też wzorowy porządek, jaki sami mie- 
szkańcy utrzymywali. Następnie spędził cesarz 
czas dłuższy w samotności i paląc cygaro, przy- 
patrywał się z okien komnaty prześlicznej pano - 
ramie Pragi, rozłożonej malowniczo u stóp zam- 
ku hradczańskiego. 

Poranek dzisiejszy poświęcony był posłu- 
chaniom. Od wczesnej godziny ulice roiły się 
tłumami publiczności; ogłądano szczegółowo de- 
koracye pojedyńczych :nstytucyj, pałaców 1 do- 
mów. Ogólna jest opinia. że Praga nigdy jeszcze 
nie była tak bogato i wspaniule przystrojona, jak 
właśnie w tej dobie gościny monarszej. Prze- 
stronne ulice i place irodmieścia przypominają 
łudząco ruch na bulwarach paryskich. To złu- 
dzenie umacnia si , patrząc na długie szeregi 
świetnych, lśniących pojazdów, zwożących dygni- 
tarzy na posłuchanie u dworu. Obecnie zdawać 
się może, że to słynne, rzymskie „corso“ czwart- 
kowe patr cyatu rzymskiego na Pincio i Villa 
Borghese. 

Cała Praga ofieyalna i nieoficyalna defilo 
wała przed cesarzem w olbrzymiej, złocistej ko- 
mnacie hiszp ińskiej. Orygina:nem było, że nie- 
tylko jak to bywa zazwyczaj w Wiedniu, kapią- 
ce od złota uniformy i mundury dostojników 
cywilnych i wojskowych przesuwały się przed 
cesarzem ; widać tam było także wielu przedsta- 
wicieli klas średnich we  frakach i czamarach i 
z tymi monarcha bardzo długo rozmawiał. 

Prezesowi klubu czeskiego, dr. Pacakowi w 
gorących słowach dziękował monarcha za serde 
czne przyjęcie, jakie mu „ukochany naród cze- 
ski“ zgotował. Z posłem Adamkiam mówił o 
szkolnictwie w Czechach Do prezydenta Srba 
rzekł monarcha między innymi: „Nie spodzie- 
wałem się, że bez straży policyjnej będzie za- 
chowany taki porządek. To mnie nadzwyczaj u- 
cieszyło.“ Nadto rozmawiał cesarz z pp.: Fri- 
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Rudolf Mosse Seilersthdte 2 — A. Oppelik Grün- 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne na je 
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cya 8 ct. od wyrazu. 
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czem, Neubertem i Gregorem. Posłowi Pragi Brze- 
znowskiemu wyraził monarcha zadowolenie z 
powodu pomyślnego przebiegu sesyi parlamen- 
tarnej Zaszczycił też cesarz rozmową konsulow: 
amerykańskiego Danzelmana (po niemiecku), an- 
gielskiego Forbesa (po francusku i niemiecku), 
francuskiego de Valois (po irancusku.) 

Popołudniu spadł deszcz ulewny i srożyła 
się burza, zrządzając ogromne szkody; z chorą- 
gwi draperyj i festonów spływała woda strumie- 
niami. Mimo tego ruch olbrzymi na ulicach nie 
ustawał. Cesarz miał odwiedzić przedmieście 
Śmichow, u którego granicy wzniesiono bramę z 
napisem: „Vitej nam cesarzi a krali“. O godzinie 
2 ulewa ustała. Głośne okrzyki ludu oznajmiły, 
Że powóz cesarski się zbliża. Powitania i odpo- 
wiedzi prowadzone były w języku wyłącznie cze 
skim. Następnie odjechał cesarz wśród gromkich 
okrzyków do Holeszowic, gdzie zwiedził centralę 
elektryczną Pragi, wzniesioną kosztem 6,000.000 
koron. Wszystkie maszyny (wykonane w kraju) 
były gustownie udekorowane. Wjazd cesarza 
odbywał się wśród ponownej nawalnicy. Cesarz 
przypatrywał się biegowi maszyn, w końcu pod- 
pisał się złotem piórem w księdze pamiątkowej: 
„Frantiszek Josef." 

Następnie pojechał cesarz na „Letną* (gdzie 
się odbywać będą pod koniec bm. turnieje gi 
mnastyczne „Sokołów*) i oglądał tam nowy tu- 
nel kanalizacyjny, wypytując się o szczegóły bu- 
dowy. W końcu puszczono przez tunel wodę z 
Wełtawy, opuszczając dom kanalizacyjny rzekł 
cesarz: „Velmi piekne, velkolepe jest to; tieszi 
mne, że jsem to mohl vidieti.* 

Orszak cesarski pojechał następnie na dziel 
nicę Mala Strana, gdzie znajduje się akademia 
hr. Straki z Nedobilic (instytut naukowy dla po- 
tomkow szlachty czeskiej). Uderzało, że kurator 
zakładu ks. Windischgratz przemawiał po nie- 
miecku i czesku; podobnie postępuje teraz szla- 
chta i na innych przyjęciach i posłuchaniach. 
Przypomnieć zaś należy, że członkowie history- 
cznej szlachty czeskiej przy każdem zetknięciu z 
monarchą używali dotąd wyłącznie niemieckiego 
lub francuskiego języka. Po słowach powitania 
rozmawiał cesarz z wychowankami ; do pierwsze- 
go z nicb Jerzego z Mayerbachu powiedział: 
„Jesteś Czechem. czy Niemcem?“ „Czechem W. 
C. M.“ - brzmiała odpowiedź 

O godzinie 6 danym był na Hradczanach 
obiad, w którym próez dygnitarzy, mających ty- 
tuły dworskie brali udział: prezydent Srb z obu 
wiceprezydentami (wszyscy trzej w czamarach). 
Menu było następujące: D.ner du 13 Juin 1901 
Potage tortue. Darioles á la moderne. Turbot à 
la ducale. Pièce de boeuf et selle d’ agneau, 
Ecrevisses en belle-vue. Sorbet. Póulardes de 
France, salade, compote. Asperges en branches, 
Bombe Francillon. Fromage. Glaces aux framboi 
ses et au chocolat. Dessert. 

Ostatnim punktem programu drugiego dnia 
pobytu cesarza w Pradze było przedstawienie 
w „złotym domu narodowym“ nad Wełtawą. 
W loży dyrektorskiej zasiedli: Vrchlicky i Dvo- 
rzak, autorowie sztuk granych w obecności ce- 
sarza. U stopni teatru pozdrowił monarchę mar- 
szałek ks. Lobkowicz. Wspaniała loża królewska 
była bogato dekorowana: gdy cesarz wszedł, 
podniesiono okrzyki i wysłuchano stojąc hymnu 
cesarskiego. 

Cesarz przysłuchiwał się qrzedstawieniu 
z wielką uwagą, często posługiwał się szkłami, 


jest fakt, iż gminy dobijają się formalnie o ukwa- 
lifikowanych pisarzy, a ze strony ludności podno- 


a pozostał w teatrze do samego końca (co się 
bardzo rzadko zdarza). O „Rusałce* Dvorzaka 
wyraził się monarcha: „Krasne to bylo!“ Wra- 
cając z teatru przypatrywał się cesarz imponu- 
jącej iluminacyi Pragi, która tonęła w morzu 


świateł. Pan 


Bilans działalności Sejmu 


w VII. peryodzie. 
HI. 

Przechodząc do działalności sejmu na po- 
luadministracyjnem, śmiało powiedzieć 
można, że była ona naprawieriem błędów i uzu- 
pełnieniem panujących w tym kierunku braków, 
a w praktyce okazała się bardzo korzystną. 
I tak uchwalenie zaprowadzenia i otwarcia pra- 
ktycznej szkoły konduktorów dro- 
gowych, nastąpiło wskutek życzeń ludności, 
podniesionych jeszcze w r. 1892 i okazało się 
korzystnem wobec braku luczi ukwalifikowanych 
w tym kierunku. Powzięta w tej sprawie uchwae 
la sejmu umożliwiła przy udziale małych kosztów, 
wykształcenie konduktorów drogowych, a kto zna 
stan naszych dróg po wsiach i w powiatach mu- 
si przyznać, że w wielu miejscowościach brak 
odpowiednich sił jest powodem zaniedbanej ko- 
munikacyi w kraju. Sskoła wydaje cały szereg 
ludzi mających zapobiedz temu brakowi, a za- 
prowadzenie jej było rzeczywiście „praktyczną“ 
uchwałą administracyjną. Również otwarcie pra- 
kiycznego kursu dla dozorców melio- 
racyjnych itakiegoż kursu dla do- 
zorców drenarskich, uczyniło zadość żą- 
daniom rolników i ogólnie w kołach rolniczych 
odczutej potrzebie wykształcenia ludzi, którzyby 
przy melioracyi i drenowaniu gruntow umieli 
przeprowadzić fachowe roboty. 

Wreszcie kreowanie szkoły dla pisarzy 
gminnych z inicyatywy Wydziału krajowego, 
można poczytać za bardzo doniosły krok w kie- 
runku zaprowadzenia należytej administracyi w 
gminach wiejskich Kto zna nasze gminy wiej- 
skie i brak ukwalifikowanych należycie pisarzy 
gminnych, ten musi przyznać, iż zaprowadzenie 
podobnych kursów byłoby bardzo pożądanem. 
Najlepszym zresztą dowodem tego twierdzenia 


szą się żądania, by takie kursy otwierać po po- 
wiatach. 

Nie mniej ważną była działalność na polu 
organizacyi kredytu włościańskiego. 
Zapadłe bowiem uchwały sejmu w sprawie gza- 
kładania powiatowych instytucyj kredytowych i 
lokalnych stewarzyszeń oszczędności i pożyczko- 
wych, stworzenie centralnego biura patronatu 
przy Wydziale krajowym dla spółek oszczędno- 
ści i pożyczek były spowodowane uznaną potrze- 
bą wytworzenia instytucyj kredytowych ściśle 
lokalnych, jak najbiiżej dłużnika stojących i po- 
sunęły sprawę organizacyi kredytu dla włościan 
o wielki krok Doświadczenie dotychczasowe zaś 
wykazuje korzyści tych uchwał, bo ułatwiono 
kredy! włościanom, którzy coraz liczniej doma- 
gają się zakładania kas Raiffeisenowskich, a tem 
samem wyrwania icb z innych najczęściej li- 
chwiarskich banków i kas. Słusznie ocenił zna- 
czenie tych uchwał jeden z posłów włościańskich 
zaznaczając, że „naród sam odczuje dobrodziej- 
stwa tych nowych instytucyj kredytowych*. 
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Krona niedzielna 


Znacie dobrze łaskawi czytelnicy bajkę księ- 
dza biskupa warmińskiego o przechwałkach osła, 
który lekceważy śpiew słowika dlatego , że jego 
jest w stanie w jednej chwili zagłuszyć głos ptasi 
i zmusić śpiewaka wiosny do milczenia. Nietylko 
poeci, ale także naturaliści stwierdzili to podobno, 
że jeśli dziki osiołrjak hyena wyć zacznie, to sło- 
wik musi milczeć. 


Jeśli jednak zauważysz czytelniku, że w środ- 
ku czerwca uicho już w olszach nad brzegiem 
potoków, % głucho w wiklinach, że słowiki zmil- 
kły, to etinie się to nie dlatego, że Bielitz Bia- 
laer „.Anseiger napisał piękny artykuł pod tytu- 
łem :' „Schlachtzizen in bengalischer Beleuchiung* 
al* Jia tego, że nadszedł już na słowiczy śpiew 
4as, koniec, tak jak na wszystko na tym świe- 
cie nadchodzi. 


Kronika ta wyjdzie z pod prasy w sam 
dzień patrona największego z polskich rzeźbia- 
rzy Stwosza, w dzień świętego Wita, o którym 
chłopskie przysłowie mówi: 

„Na święty Wit, słowiki cyt...* 


n a 


-q Przybory do Podróży 


Może to i lepiej, że wreszcie zmilkną słowi- 
ki, bo admiratorom ich śpiewu ubędzie wielki 
kłopot z głowy. Za dawnych lat chodzili poeci 
marzyć w słowiczą noc majową, czuły kochanek 
przy śpiewie ptaszyny patrzał w oczy swej ubó- 
stwionej. Dziś takie psie czasy, Że porządny 
obywatel, idąc słuchać słowika, bierze ze sobą 
nie lutnię i nie arkusz papieru do pisania sone- 
tów, ale gruby sękaty kij, bo na pewno przy 
każdym śpiewającym słowiku siedzi najmniej 
dwóch drabów, aby ptaszę ukraść i za judaszow- 
skie helerze handlarzowi do Prus sprzedać.W ten 
sposób słuchanie słowiczego śpiewu staje się rze 
czą przykrą, w następstwach zaś kosztuje duże 
pieniądze, zwykle bowiem swietny sąd każe płacić 
obrońcy słowika kilka koron, a to za „naruszenie 
czci“ draba, który chciał słowika ukraść. Mniej- 
sza już byłoby o te korony, gdyby przynajmniej 
człowiek wiedział, dlaczego płaci za obrazę ho- 
noru , kiedy kij w żadną styczność z jego hono- 
rem ani czcią nie wchodził , dlaczego słowik ma 
być „okolicznością łagodzącą*, kiedy on nie jest 
w ogóle żadną okolicznością , lecz zwyczajnym 
ptakiem. 

W pojęciach prawnych Eurepy zapanował 
zamęt i wszelki brak rozejrzenia się w nowych 
etycznych warunkach, z którymi liczyć się powin- 
niśmy. Dzieje się to skutkiem ciemnoty i grubego 
barbarzyństwa władz prześladujących w sposób 
ordynaryjny ludzi nowych pojęć i nowych idet. 


W Europie wśród rozlicznych zórz, jakie 
ostatnimi czasy dla ludzkości zeszły, zjawiła się 
wspaniała idea wyzbycia się „głupich etycznych 
zabytków“, które są plagą naszego wieku i kulą 
u nóg ludzi dążących do ideału. Oto niedawno 
temu widziałem człowieka, którego dusza prze- 
jęła się nowemi etycznemi zasadami, który pracą 
ducha wyzbył się moralnych „atawistycznych 
pozostałości* poszedł w nocy do zegarmistrza 
i wziął sobie kilka złotych zegarków wraz z łań- 
cuszkami. Myślicie państwo, że znalazł jakie 
wśród tłumu uznanie? (idzietam. Z budynku, 
gdzie jest napisano: „ck. posterunek żandarme- 
ryi*, rzuciła się nań dzika horda siepaczy nie- 
obeznanych z prądami nowoczesnej literatury, a 
biedny męczennik idei siedzi teraz w ulu, roz- 
myślając nad ciemnotą mas. Miał on „purpuro- 
wą chwilę" radości, że nowe światła etyczne 
przedarły się już do pospólstwa, „cynamonowaś 
zaś teraźniejszość przekonywa ga, że dużo, dużo 
wody upłynie, nim „metamoralność* zwycięży 
na świecie. 

Nie purpurową, ale chwilę koloru pomyj 
przebyłem czytając, co niektórzy warszawscy 
wydawcy robią z wybornym artykułem Adama 
Krechowieckiego „Słyszałeś? Czytałeś?" 

Na nieh przychodzi teraz kanikuła i stra- 
szliwy sąd ostateczny trzeciego kwartału. Prasa 
i prenumeratorzy zwracają im r:wagę, że ostatni 
czas publikować znakomite utwory, 


poleca 
magazyn galanteryjny 


dziane prospektem w jesieni zeszłego roku. Je- 
den z nch zapowiedział konkurs na trzy gatunki 
powieści, które oceniać i nagrody rozdawać bę- 
dzie publiczność. Drugi ma w tece gotową no- 
welę napisaną przez Dantego, którą ilustrować 
będzie Apelles. Trzeci ogłosił konkurs rysunkowy 
z nagrodą tysiąca rubli. 

Późną jesienią zaroiło się w prasie, w sfe- 
rach artystów : panien piszących powieści, pra- 
wdziwe piekło. Prasa Warszawy, Poznania, Kra- 
kowa i Lwowa drukuje warunki konkursów, sy- 
pie zapowiedziami tysięcy rubli, które wpraw- 
dzie nigdy nikomu wypłacone nie zostaną, o któ- 
rych wieść jednak jest bezpłatnym inseratem 
w części redakcyjnej dla gazety, co konkurs 
rozpisze. 

Na wołanie prasy widać już skutki w sfe- 
rach ludzi fechtuj;cych atramentem i tuszem 
Stań czytelniku tylko na Nowym Świecie i przy- 
patrz się: rano wiozą do redakcyi dwa centnary 
panieńskich nowel, popołudniu dostaje wydawca 
zawiadomienie, że na slacyę kolejową żajechary 
dwa wagony z manuskryptem nader umoralniają- 
cej społecznej powieści. Ten i ów młody malarz 
zastawił srebrny zegarek na rysunkowy materyał, 
nie je obiadów, a rysuje wciąż konkursowy ry- 
sunek i rysuje... A jako po piorunach ulewa spa- 
da na świat, tak po burzy prospektów i reklamy 
leje się na wydawcę rzęsisty deszcz rubelków, 


zapowie-żyzny, orzeźwiający, zdrowy. 


MIKO 


Tymczasem minął jeden kwartał, drugi i 
trzeci. Pismo po staremu zapchane jest najohy- 
dniejszą dyletancką sieczką bez treści, sensu, 
czci i wiary. Zecerzy klną na czem świat stoi, 
muszą poprawiać miliony ortograficznych błędów 
w utworach przez redakcyę do druku im odda- 
nych. Publiczność, która wciąż czeka na ilustra- 
cye Apellesa, nadsyła do redakcyi jeden list, 
drugi, wreszcie dziesięć, sto. Naród chce konie- 
cznie czytać konkursowe powieści i za swoich 
dziesięć rubli prenumeraty głosować, kto ma być 
laureatem, chce przebierać między Sienkiewi- 
czem, Prusem a Reymontem. Konkurencyjna pra- 
sa lada chwila się odezwie z zapytaniem: A 
gdzież pańskie konkursy, obiecanki, gdzież wra- 
żenia z morskiej podróży Noego które pan pro- 
spektem zapowiedziałeś ? 

W straszną tę i dramatyczną chwilę spadł 
wydawcom z nieba artykuł Krechowieckiego. 
Z czarnej rozpaczy wpadli w radość, drukują 
wyjątki z Krechowieckiego i mówią objaśnienia- 
mi redakcyjnemi: kto poruszy sprawę brudów 
wydawniczych, tego piętnuje... Krechowiecki! 
I zasnęli spokojnie spekulanci warszawscy i mają 
znowu purpurową chwilę... 

Za pozwoleniem. Krechowiecki ze słusznem 
oburzeniem potępia paszkwil i plugawienie kłam- 
stwem drukowanego słowa — nigdzie jednak w 
swym kapitalnym artykule nie każe tuszować 
prawdy. Prawda to rzecz święta; za prawdę u- 


ŁAJA LUDWIGA 


LWUW, HOLEL GkOURGEK'A, 


Tak się przedstawia naszkicowany w ogól 
nych zarysąch obszar działalności naszego sejmu 
w pięcu latach jego ostatniego peryodu. Bez- 
stronny badacz przyznać musi, Że praca sejmu 
nie była bezowocną, lecz dla kraju pożyteczną i 
korzystną. Najlepiej jednak i silniej od słownych 
przemawiają cyfrowe argumenty, dlatego kilka 
Jeszcze na zakończenie przytoczymy cyfr, zaczer- 
pniętych z budżetów krajowych, a raczej z po- 
szczególnych rubryk. Porównajmy więc wysokość 
niektórych rubryk budżetów z r. 1895 (tj. z roku, 
w którym skończył się poprzedni 6 peryod wy- 
borczy) z budżetem na r. 1901. A więc na spe- 
cyalne cele uchwalono : 


W r. 1895. 
III koszta leczenia 1,780.000 k. 
IV  „ _ szczepienia 144 400 „ 
v » Sanitarne” 44.000 „ 
VI dla zakładów dobroczynnych 34 948 , 


VII na cele wykształcenia i oświuty 4,197.366 „ 
X na komunikacye 2,757.194 , 
XIII na budowle wodne i melioracye 1,179314 , 


XV na rolnictwo i górnictwo 1,026.788 „ 
XVI na cele przemysłowe 281.752 „ 
XVII rozmaite wydatki (zasiłki) 116.760 „ 
W r. 1901. 
Ill koszta leczenia 2,380.U0U k. 
IV „ szczepienia 156.000 „ 
Vv » sanitarne wydatki 99.200 „ 
VI dla zakładów dobroczynności 42.948 „ 
VII na cele wykształcenia i oświaty 6,137.706 „ 
X wydatki na komunikacye 3,504.553 „ 
XIII budowy wodne i melioracye 1,233.890 » 
XV na cele rolnictwa 1 górnictwa 1,47%3.611 „ 
XVI na cele rękodzielnictwa i przem. 423.410 , 
XVII rozmaite 498 647 p 


Powyższe zestawienie udowadnia, że na cele 
wykształcenia i oświaty, na wydatki  3anitarne, 
na budowle wodne i melioracye, na komunika- 
cye, na cele rolnictwa 1 górnictwa, wotowała 
większość sejmowa miliony, które w niektórych 
rubrykach, jak na oświatę wzrosły prawie w 
dwójnasób. Najdosadniejsza chyba odpowiedź na 
fałsze szerzone przez ludzi, żyjących z kłamstwa 
i zohydzunia kraju, w którym według ich „enun- 
cyacyj* nie ma postępu, be większość sejmowa 
klerykalno-szlachecka dba tylko o swoje interesy 
i swą propinacyę 

Takim oszczercom trzeba rzucić w twarz 
przytoczone przez nas fakty i cyfry na zgroma- 
dzeniach wyborczych, a obałamucony przez nich 
lud zapytać, czy zniósłby większe ciężary, jakie- 
by nan spadły w razie, gdyby sejm rychlejsze i 
i na większą skalę obliczone reformy przeprowa- 
dzał, nieoglądając się na siłę podatkową kraju, 
na kieszeń, lecz na popularność wyborców. Ka 
Żdy bezstronny i uczciwy sędzia, choćby nawet 
należał do opozycyi w kraju, musi uznać, że 
działalność sejmu w VII peryodzie była korzy- 
stną i nie partyjną, a na potwierdzenie tego, przy- 
toczymy słowa leadera skonceAtrowanej demo- 
kracyi, wypowiedziane za budżetem w r. 1898, 
który wówczas wołał: „Zapraszam panów, aby- 
scie przystąpili do szczegółowych obrad nad bu- 
dżetem w tem przekonaniu, że uchwalając ten 
budżet zrobicie rzecz dobrą, że uchwalając go 
nie zaprowadzicie kraju na żadne finansowe bez- 
droże, że uchwalając ten budżet utrwalicie zdro- 
wą i rozsądną gospodarkę, że wreszcie uchwa- 
lając go uczynicie zadość o tyle, o ile w grani- 
cach naszych dochodów to możliwe, uczynicie 
zadość zdrowej polityce społecznej, która nigdy 
nie może wyjść na szkodę, lecz raczej na naj- 
większy pożytek polityki narodowej." 

Tak oceniał działalność sejmu, krystalizują- 
cą się w budżetach, opozycyonista | 


Sprawy p datkowe. 


Z Tarnopola piszą nam: D. 12 bm. od 
było się posiedzenie oddziału gal. Towarzystwa 
gospodarskiego, do którego należą powiaty: tar- 
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nopołski, trembowelski, skałacki i zbarazki. Ze- 
|braniu przewodniczył p. T. Fedorowicz z Kleba- 
nówki. Na zgromadzeniu tem omawiaao przede- 
wszystkiem sprawę sanacyi stosunków podatko- 
wych. Prócz delegata komitetu rohatyńskiego hr. 
Maurycego Mycielskiego, który trzykrotnie głos 
zabierał, przemawiali posłowie: Jan Vivien, Eu- 
stachy Zagórski, p. Podlewski, dr. Landau i inni. 
Uchwalono jednozgodnie, iż zachodzi potrzeba 
sanacyi stosunków podatkowych, wybrano komi- 
tet do współdziałania w tym kierunku i postano- 
w'unc, aby oddział tarnopolski zwrócił się do 
centr. komitetu Towarz. gospodarskiego z prośbą 
o poparcie swoją powagą obecnej akcyi poda- 
tkowej. 


Ze Sniatyna piszą nam: D. 12 bm. od- 
było się pod przewodnictwem posła dr. Mikołaja 
Krzysztofowicza zebranie w radzie pow. celem 
omowienia nieprawidłowości podatkowych. Po 
przemówieniach pp. dr. Krzysztofowicza, p. Wład. 
Buszyńskiego, Niemczewskiego i Ogonowskiego, 
wybrano na wniosek p. Zagórskiego komitet, zło- 
Żony z pp. Krzysztofowicza, Buszyńskiego, Tyt. 
Niemczewskiego, ks. Ogonowskiego i Hermana, 
któremu polecono współdziałanie z innymi komi- 
tetami, w tym celu w poszczególnych okręgach 
wybranymi. 


Z izby sądowej. 
Lwów 14 czerwca. 
(Sprawa Thumena ) 


Na rozprawie popołudniowej przesłuchiwa- 
no w dalszym ciągu oskarżonego. Twierdził on, 
że „Unio catholica“ podszywała się tylko pod 
firmę catolicką, a postępowała oszukańczo o czem 
on nie wiedział  Przytaczał następnie dowody 
swej niewinności. 

Sprawa pokrycia brakujących kwot była na 
najlepszej drodze, lecz skutkiem rozszerzenia się 
pogłoski o defraudacyach, zgłaszać się poczęli 
agenci, zaniepokojeni o całość kaucyj. Akcyę sa- 


nacyjną uniemożliwił dr. Starczewski, czyniąc 
donos do prokuratoryi. 
Następnie wywodził 'Thumen, że pensyę 


miał małą, żył skromnie, nie likwidował sobie 
wysokich kosztów. W sprawie orderu papieskie- 
go przyznał, że nosił go nieprawnie. 

Ze świadków przesłuchiwano najpierw br. 
Kalbermatena, centr. dyrektora towarzystwa. Za- 
przysiężeniu jego sprzeciwi! się obrońca, dr. Le- 
ser; trybunał jednak po wywodzie prokuratora 
Leżańskiego uchwalił zaprzysiądz świadka. 

Św. Kalbermaten zeznał, że towarzystwo 
wskazywało w r. 1899 na potrzebę prowadzenia 
akcyi oszczędnie, on jednak do tego się nie sto- 
sował i działalność Thumena nie przyniosła do- 
datnich rezultatów. Organizował on sieć agentów 
a czynił to bez zezwolenia dyrekcyi. Gdy dyre- 
kcya dowiedziała się o pobieraniu przez oska- 
rzonego kaucyj od agentów, zasuspendowauo go 
natychmiast. Opowieść Thumena, że świadek był 
skłonuy do przyznania rachunku J0.000 koron, 
jest niezgodna z prawdą. 

O godz. '/48 odroczono rozprawę do sobo- 
ty rano. 

Lwów 15 czerwca 

Na dzisiejszej rozprawie słuchano dalej 
świadka br. Kalbermatena. Przewodniczący od- 
czytuje świadkowi rachunek, zestawiony w swo- 
im czasie przez Thumena. 

Św.: Rachunek ten przedstawiał mi swego 
czasu Thumen, wydawał mi się jednak  niepra- 
wdopodobny, był bowiem złożony z samych okrą- 
głych cyfr. Gdyby jednak Thumen był mi udo- 
wodnił każdą pozycyę kwitami — dyrekcya na 
pewno byłaby przyjęła ten rachunek. 

Przew.: Czy Thumen zużywał pieniądze dla 
siebie, czy też spotrzebował je na cele organiza- 
cyjne ? 

Św.: Tutaj dla mnie istnieje zagadka. Wiem 
tylko tyle, że Thumen przekroczył znacznie bu- 


dżet, nakreśleny mu przez dyrekcyę. Mam wra- 
żenie, że jemu chodziło o łowienie kaucyj i do 
tego umierzab ustanawianie aż tylu urzędników. 

Z odczyanych listów i rewersów okazuje 
się, że Thuma miał prawo przyjmowania agen- 
tów. 

Z odczytanego listu br. Kalbermatena, pi- 
sanego do sędziego śledczego, okazuje się pewna 
sprzeczność. Nianowicie w liście tym twierdzi 
br. K., że Thunen nie miał prawa ustanawiać 
agentów, tymczasem zupełnie co innego wynika 
z aktów poprzednich. Również co do kaucyj, 
dziś br. Kalbernaten zeznał, że nie potrzeba ich 
było składać, ae można je było buchalterycznie 
przeprowadzać. 

R. Szym : Czy „Unia* odpowiada za kau- 
cye, pobrane przez Thumena? 

Św.: Możeby się tak stało, gdyby sprawa 
nie stała się publiczną. Teraz jednak wątpię, czy 
dyrekcya dobrowolnie zapłaci. 

Szereg pytań ze strony obrońcy zbywał 
świadek wymijającemi odpowiedziami, poczem 
oskarżony Thumen wypytywał br. Kalbermatena 
o mnóstwo szczegółów, tenże jednak nie dawał 
wyczerpujących odpowiedzi. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 15 czerwca. 


Manifestacya dla dr. Piętaka. P: zedświt 
donosi, że onegdajszy pożegnalny bankiet Koła 
polskiego przemienił się przy końcu w ogromną 
manifestacyę na cześć ministra Piętaka, która 
była wyrazem myźli i przekonań kolosalnej wię- 
kszości Koła i która zaakcentowała bezwzględną 
solidarność ze swym delegatem w ministerstwie 
i to wobecności samego Koerbera. Koło całe 
złożyło hołd wielkiej pracy i objawiło swe zau- 
fanie mężowi, który bez kompromisowych łamań- 
ców, bez protekcyjnych pasów bezpieczeństwa, 
jedynie własnym zdolnościom i własnej gorliwo- 
ści ma do zawdzięczenia, iż wspiął się na tak 
świetne stanowisko. Manifestacya ta wzmocniła 
pozycyę dr. Piętaka w gabinecie Koerbera, a 
intrygantom dała nauczkę, że apetyt, będący 
w sprzeczności z zamysłami Koła, jest zawsze 
co najmniej — przedwczesnym. 


Odznaczenie. Piotr Mieszkowski sekretarz 
austr. konsulatu w Warszawie otrzymał przy 
sposobności przejścia w stan spoczynku krzyż 
kawalerski orderu Fr. Józefa. 


Uroczystość Najsł. Serca Jezusowego obcho- 
dzono wczoraj w kościele OO. Jezuitów solennie. 
Wieczorem odbyły się uroczyste nieszpory i pro- 
cesya na plac Trybunalski, gdzie wygłoszone zo- 
stało do tysięcznych tłumów wiernych podniosłe 
kazanie Po udzieleniu błogosławieństwa Przenaj- 
świętszym Sakrameniem przez ks. kan. Hausma- 
na, procesya o godz. trzy kwadrapse na 8 wie 
czorepi powróciła do kościoła. Plac Trybunalski, 
Jak zwykle w czasie tukich uroczystych nabo- 
żeństw, był ilaminowany. 


Ze sfer lekarskich. Dr. Kazimierz Kruszyń- 
ski, znany lekarz tutejszy, udał się na sezon or- 
dynacyjny do Szczawnicy, zkąd powróci, jak co- 
rocznie, dnia 1 września do Lwowa. 


Smerć śp. Aurelego Urbańskiego, który 
wysoce ceniony był w szerokich kołach naszego 
społeczeństwa nie tylko ze względu na rzeczywi- 
ście duży swój talent i miłość Ojczyzny, ale 
także ze względu na czystość i prawość charakte- 
ru, sprawiła ogólnie przygnębiające wrażenie i 
wywołała serdeczne wspołczucie dla pozostałej 
córeczki i całej rodziny zmarłego. Mnóstwo nad- 
chodzi telegramów i listów  kondolencyjnych a 
Koło literacko -artystyczne, którego był niemal 
codzienaym gościem i do założycieli jego należał, 
głęboko tę stratę odczuło. 

Pogrzeb śp. Aurelego Urbańskiego odbył się 
w sobotę popołudniu przy udziale mnóstwa osób 
a między tymi marszałka krajowego hr. Bade- 
niego i niemal całego zastępu urzędników wy- 
działu krajowego, dalej literatów i dziennikarzy 
z dr. Małeckim. artystów dramatycznych z dyr. 
Puwlikowskim na czele, członków Koła literacko- 
artystycznego i niezliczonych zastępów inteligen- 
cyi miejskiej. 

Czterokonny karawan ze zwłokami poprze- 
dzał wóz pełen wieńców. Jawiła się także depu- 
tacya ochotniczej straży ogniowej ze sztan- 
darem. 

W czasie wyprowadzenia zwłok z domu od= 
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mierali ludzie i z uśmiechem na ustach szli 
na stos. 

Dziennikarstwo nie może i nie powinno 
karmić czytelnikow tylko cukierkami, owszem, 
powinno piętnować zło i zbrodnie, mówić pra- 
wdę, choćby ona była jak piołun gorzka, jak cy 
kuta odrażająca. 

To też jeśli ten lub ów spekulant naduż ł 
wiary publicznej i obłowił się pieniędzmi, jeśli 
prenumeralę zdobył kosztem nędzarza, który kil- 
ka miesięcy pracował nad rysunkiem, na kon- 
kurs rozpisany w złej wierze po to, aby nigdy 
nie był rozstrzygniętym, niechże się nie zastawia 
teraz artykułem Krechowieckiego, bo on nie na 
obronę mętnych spekulacy' go pisał. Nadużycie 
szlachetnej i poczciwej intencyi znakomitego po- 
wieściopisarza jest... moralną nędzą a przyszła 
prasa polska, poważna 1 czysta, taka, jaką chce 
mieć lwowski pisarz, za pierwszą swą konie- 
czność uzna napiętnowanie waszej z:ej wiary i 
i wykluczenie was z szeregów szóstegc mo- 
carstwa. 

Nie wiem, kto prasę ochrzcił tem mianem, 
to jednak pewne, że jeśli to się do publicystyki 
odnosi, to porównanie jest aż nadto trafne. W 
naszej prasie są republiki i krzykliwe królestwa 
bałkańskie, jest prastara dynastya Lesznowskich, | 
których serdeczny i sympatyczny reprezentant 
redaguje dziś Gazetę Warszawską Są wreszcie 
pisma, gdzie panuje anarchia, gdzie nie ma rzą- 
du, sensu, a co najgorsza — płatnych inseratów. 

Analogia zupełna. Nawet senzacyjny wypa- 
dek z czarnobrewą królową Dragą jest niczem 


wobec naszych wydawniczych stosunków. To ba- 


gatela, że ona zawiodła nadzieje serbskiego ludu 
i dziedzica tronu wydać nie może. Wszak pewna 
ilustracya warszawska nie dziewiąty miesiąc, ale 
trzeci rok wydaje powieść Sienkiewisza, a ten na 
żaden sposób w tem piśmie jasności świata uj- 
rzeć nie chce i nigdy pewnie nie ujrzy. Bo spro- 
wadzeni do łoża chorej akuszerowie zawyroko- 
wali w dokumencie, schowanym do archiwów re- 
dakcyjnych, tajnych, że stan ten nie jest ciążą, 
lecz zwyczajnem prospektowem wzdęciem (Me- 
theorismus rublosus) dla redakcyi nieszkodliwem, 
zagrażającem co najwyżej kieszeniom prenumera- 
torów. 

Nie wierzyłem, że prasa jest potęgą, śmia- 
łem się z frazesu, że jest ona szóstem mocar- 
stwem, królową opinii itd. Byłbym nie zmienił 
swego zdania nigdy, gdyby nie wypadek, który 
mi się zdarzył w jesieni zeszłego roku. Musiałem 
koniecznia być na otwarciu jakiejś wystawy w 
Warszawie, zapomniałem zaś zaopatrzyć się w ko- 
mitecie w odpowiednią legitymacyę. 

Pędzę fiakrem na Dynasy i wpadam do 
bramy wystawowej. 

— Przepraszam — zatrzymuje mnie szwaj< 
car w niebieskiej todze — nie można. 

— Ja muszę tam wejść. Jestem, no... jestem 
komitetowym. 

— Nie można — powtarza szwajcar, sta- 
wiając mi mosiężną buławę przed sam nos. 

— Kiedy ja muszę być na otwarciu wysta- 


iwy, mam bilet wstępu. 


celencya otwierać będzie wystawę. nie wpuszczać 
nikogo. 

— Zmiłuj się pan, 
WEJŚĆ. 

— Nie mam czatu na rozmowy z panem. 

Otarłem pot z czoła. Postanowiłem po kró- 
tkim namyśle puścić się na pcle wybiegów i 
kłamstw. 

— puszczaj mię pan zaraz, jestem wicepre- 
zem wystawy. 

Nie wpuszczę. 

Jestem sowietnikiem pierwszej klasy... 
Idź pan do dyabła. 

Jestem deputowanym do parłamentu i je- 
ne'ałem konnicy na emeryturze, 

— ldź pan precz, bo każę pana przyare- 
sztować. 

— Jestem... jestem... 

Szaleństwo się mej głowy czepiało. 
nie wejdę... 

— Jeśli tedy nie mogę wejść, powiedz pan 
sekretarzowi komitetu, że był tu reporter z Ku 
rycra, który... 

Portyer zbladł jak ściana. 

— Pan jesteś ?... 

— No reporterem z Ktrycra. 

Służący popatrzał na mnie wzrokiem, w któ- 
rym malowała się cześć i szacunek. 

— Proszę wejść, — wielce szanowny pan 
dobrodziej nie raczył wcześniej zdradzić swego 
charakteru... 

I w głębokich ukłonach wprowadził mię 


ależ ja muszą tam 


Zatem 


— W tej chwili bilet nie jest ważnym. Pan jw podwoje wystawy. 


prezes wyraźnie mi nakazał, w chwili, gdy eks- 
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śpiewał chór żałobną pieśi, poczem kondukt ru- 
szył na cmentarz Łyczakowski. 

Na ementarzu wygłoszono kilka przemówień, 
podnoszących zasługi zmarłego. 


t Łucyan Tatomr, zasłużony historyk i pe- 
dagog polski, wielki przyjaciel młodzieży, zmarł 
wczoraj popołudniu; pogrzeb odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 5 popołudniu z domu żałoby przy 
ul sw. Zofii. 

Śp. Łucyan Sa, Tatomir urodzony l4 gru- 
dnia 1826 w Tyśmienicy z ojca Leona i matki 
Maryi Raciborskiej, ofiicyalistów rodziny Dziedu- 
szyckich , odebrał początki nauki w domu w r 
1859 złożył egzamin dojrzałości w niemieckiem 
gimnayzum we Lwowie, poczem przez 3 dalsze 
lata uczęszczał na wydział filozoficzny uniwersy- 
tetu lwowskiego. Nie mógł jednak dokończyć stu- 
dyów zpowodu udziału w walce narodowej o nie- 
podległość w r. 1868,,skutkiem czego aż do roku 
1866 zajmował się udzielaniem lekcyj prywat- 
nych w konwiktach. Pracował póżniej przez je- 
den w bibliotece Poturzyckiej, następnie w biblio- 
tece Ossolińskich, gdzie z zamiłowaniem oddawał 
się studyom historycznym. W r. 1866 zlecił mu 
Wydział krajowy prowadzenie wydawnictwi ak- 
tów grodzkich , z którego to polecenia wywiązał 
się śp. Łucyan w ten sposób, że już w r. 1868 
wydał pierwszy tom tych aktów. W tych czasach 
powołała go Rada szkolna do rewizyi książek 
szkolnych dla szkół ludowych. 

Od r 1865 przez półtrzecia roku był współ- 
pracownikiem Gazety Lwowskiej, a równocześnie 
miewał także wykłady z zakresu historyi powsze- 
chnej na kursach urządzanych przez Towarzy- 
stwo pedagogiczne i wykładał historyę polską w 
wyższej szkołe realnej. 

W r. 1869 na wezwanie ks Jerzego Lubo- 
mirskiego objął obowiązki skeyptora literackiego 
w bibliotece Ossolińskich , gdy jednak ks. Adam 
Sapieha powierzył mu wychowanie swoich synów, 
ustąpił w r, 1870 z tego urzędu i objął obowiąz- 
ki nauczyciela w domu Sapiehów. 

W r. 1861 wyszła pierwsza jego praca p.t 
„Mieszczanin krakowski r. XIV w.* a w roku 
następnym przerobił i do użytku szkolnego zasto- 
sował geografią powszechną Gauthiera , która w 
krótkim czasie doczekała się ośmiu wydań. - 
W tymże samym roku wydawał czasopismo p. t. 
„Mieszczanin polsl i*, potem „Tygodnik naukowy* 
i wydał z autografu „Pamiętnik ks. Dziecier- 
skiego*. 

W r. 1866 napisał dwutomowe dzieło p. t. 
„Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedzia- 
ne*, w 1868 znakomite dzieło pt. „Geografia ogól- 
na i statystyka ziem dawnej Polski“. Równocześ- 
nie pomieszezał recenzye i artykuły po największej 
części treści historycznej po różnych czasopi- 
smach, a między innymi w „Czytelni dla mło- 
dzieży“, w „Kółku rodzinnem*, „Przyjacielu do- 
mowym', „Dzienniku literackim“ i „Tygodniku 
naukowym*. Z artykułów tych niektóre, jak „Z 
dziejów literaturu XIX wieku“, „Samuel Korne- 
cki, „Wincenty z Szamotuł“, „Jan de Plano Car- 
pino“ i w. i. na większą zasługują uwagę 

W roku 1871, korzystając z konkursu, po- 
dał się o posadę profesora historyi i gengrafii 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem we Lwo- 
wie, którą też otrzymał i od tego czasu bez prze- 
rwy przez lat 30 jako profesor, a później jako 
dyrektor zajmował. 

Od r. 1873 piastował obowiązki członka ko- 
misyi egzaminacyjnej dla nauczycieli i nauczycie- 
lęk, a równocześnie także obowiązki docenta ge- 
ografii fizycznej w szkole rolniczej w Dublanach, 
Był także przez 6 lat redaktorem czasopisma 
Szkoła. 

Na ten okres jego działalności przypada 
bardzo wiele prac z zakresu pedagogicznego, a 
nadto „(Geografia Galicyi*, „Listy Jana IIL‘, 
„Król i marszałek“ i w. i. Zajmował się także 
beletrystyką, z którego to zakresu pozostawił on 
powieść „Lubawa“ ı „Ferje alpejskie) i w. in. 
Liczne a dotkliwe ciosy Życiowe, złamały żela- 
zoą energię ś. p. Łucyana Tatomira, pisywał co- 
raz rzadziej, zamknął się w sobie i spełniał obo- 
wiązki osobiste — trudne nieraz i ciężkie nad 
wszelki wyraz... 

Aż wreszcie w tej walce życiowej wyczer- 
pało się zdrowie, a to wszystko razem z reuma 
tyzmem i ci:rpieniami żołądka złożyło go przed 
dwoma laty na łoże boleści, z którego powstał 
dopiero po upływie 6 miesięcy. Wreszcie wy- 
wiązały się suchoty, które dokonały swego i śp. 
Łucyan Tatomir po ciężkich męcrarniach i dwu 
dniowej agonii skonał wczoraj. 


W gmachu sejmowym na czas trwania se- 
sy! sejmowej otwarty został urząd pocztowy z 
nazwą „Lwów 12“. 

Ślub p. dr. Tadeusza Tarasiewicza, b. kan- 
dydata adwokackiego we Lwowie, obecnie zaję- 
tego w przedsiębiorstwach naftowych w Schodni- 
cy, a wielce mile wspominanego w lwowskich 
towarzyskich kołach, z panną Julią Eminowiczó- 
wną, córką Bojomira i Sabiny z Kapiszewskich 
Eminowiczów, odbędzie się we wtorek 2 lipca 
1901 o g 6 wieczorem w kościele parafialnym 
w Równem. 

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. W spra- 
wie warunków objęcia robót kamieniarskich przy 
budowie pomnika wieszcza w naszem mieście 
odbyło się wczoraj w stow. „Zgoda* zgromadze- 
nie robotników kamieniarskich, któremu przewo- 
doiczył p. Kwiatkowski. 

Na wstępie przedstawił p. K. Żelaszkiewicz 
w ujemnem świetle działalność komitetu budowy 
pomnika; odczytał następnie 83 punktów kon- 
kursu, które streścił w przyjętej po dłuższej dy- 
skusyi uchwale. Imieniem komitetu udzielał wy- 
jaśnień p. K. Pepłowski, te jednak nie trafiły do 
przekonania zebranych. 

Uchwalona rezolucya podnosi, że działal- 
ność komitetu nie odpowiada wysokości zadania, 
że pomnik ma być wzniesiony nietylko  zbioro- 
wym groszem narodu. ale i wspólną pracą rąk 
ziomków wieszcza. Warunki postawione w kon- 
kursie utrudniają pracę siłom krajowym, a uła- 
twiają ją obcym bez widocznych korzyści. 

Obliczenia — zdaniem referenta — z gruntu 
fałszywe, roboty można mieć w kraju i taniej i 
lepsze. 

Zgromadzenie wzywa przedsiębiorców, by o0- 
ferty wnieśli bezwłocznie i zastrzegli nieprzyję- 
cia warunków utrudniających im prawidłowe 
wykonanie prac przy pomniku. 

Wreszcie zgromadzenie przyjmuje oświad- 
czenie robotników kamieniarskich, iż gotowi są 
wykonać roboty przy pomniku bezinteresownie, 
o wynagrodzenie zaś za pracę odniosą się do 
ofiarności publicznej (!) 

Heller contra Węgrzyn. Wczoraj rozpatry- 
wang była w sekcyi III przez sędziego Hiotrow- 


skiego sprawa p. Węgrzyna, sekretarza teatru 
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miejskiego, oskarzonego o oszczerstwo przez b. 
dyrektora teatru hr. Skarbka. Stronę skarzącą 
reprezentował dr. Lilien, oskarzonego dr. Dwer- 
nicki. Po przesłuchaniu dyr. Hellera oraz świad- 
ków: Pp. prez. Małachowskiego, wiceprezydenta 
Ciuchcińskiego i redaktora dr. Ostaszewskiego 

Barańskiego, odroczył sędzia rozprawę dla powo- 
łania nowych świadków, między tymi: p. Winia - 
skiego, którego interview z p. Bandrowskim wy- 
wołał komentarze, będące tłem wczorajszej roz- 
prawy. 

_ Deszcze padają u nas teraz, gdy już ko- 
nieczną byłaby dla gospodarzy rolnych pogoda. 
W Dolnej Austryi natomiast, gdzie winnice i 
zboża potrzebują deszczu, panuje stała posucha. 
Z Wiednia donoszą, ż: po bardzo dłużgiej po- 
AE spadł tam nieco obfitszy deszcz w piątek 

. m. 


. Egzamin dojrzałości w gimnazyum slryj- 
skiem złożyli: Bienstock E., Birczak M., Borak 
A. (z odn.), Borusowski J. (z odzn.), Czwartackı 
E., Erdenberger Z., Fränkel D (z odzo.) Hecht 
D., Jacyszyn W,, Juer H. (z odzn.), Kaleniuk R., 
Kryśko W., Laufer L., Luft L., Opolski l, Pres- 
ser W., Reiss J., Rosenfeld J, Skwirzyński S., 
Smoliński A., Tokarski J (z odzn.), Turzański L 
Milski Michał (ekst.) 


. _ Z Bóbrki. Deputacya rady miejskiej z Bobr- 
ki, złożona z dra Gabryszewskiego, p. Kozakie- 
wicza i p. Taubesa, była wczoraj u prezydenta 
dr. Tchorznieckiego z rrośbą o zmianę zatwier- 
dzonego już obioru placu pod budowę gmachu 
sądowego. Obrany plac znajduje się na końcu 
miasta na przedmieściu Zagóra, obok wąskiej 
drogi, idącej wzdłuż boku góry, a mającej po je- 
dnej stronie pię'rzącą się górę, po drugiej głębo- 
ki spad. Miasto Bóbrka  ofiarowuje bezpłatnie 
którykolwieu z placów miejskich pod budowę 
gmachu sądowego, dosta-cza nawet bezpłatnie 
kamienia z miejskich kamieniołomów, glinv i 
piasku. Wystawienie gmachu sądowego na Za- 
górce byłoby wielką krzywdą dla miasta. Prezy- 
dent Tchorznicki wysłuchawszy gorącego prze- 
mówienia dra Gabryszewskiego przyrzekł zasta- 
nowić dalsze przygotowania budowy sądu w 
Bóbrce na Zagórze, a natomiast sprawę całą raz 
jeszcze odesłać do ministerstwa sprawiedliwości 
z przedstawieniem motywów reprezentacyi miej- 
skiej bobreckiej, 

| Z Obertyna piszą nam: W czwartek 13 bm. 
zjechało się w Żukowie, majątku dziedzicznym 
posła Antoniego Theodorowicza, całe grono oby- 
watelstwa okolicznego celem złożenia mu życzeń 
z okazyi imienin. W czasie obiadu wzniosł p. 
Fedorowicz toast na cześć solenizanta, podno- 
sząc jego niezmordowaną pracę, jako wzorowego 
ziemianina, wójta swej włości, wicemarszałka 
powiatu horodeńskiego i włościańskiego posła 
sejmowego. P. Theodorowicz toastował następnie 
na cześć gości, wśród których byli między inny- 
mi: posłowie dr. Mikołaj Krzysztotowicz, Leszek 
Cieński i Juliusz Giżowski, pp.  Agopsowicz, 
Kunz, Rogoszewski, Siwicki, Słonecki, St. Zadu- 
rowicz i inni. P. Stan. Bogdanowicz wzniósł 
z kolei toast w ręce posła do rady państwa p. 
Giżowskiego na cześć czterech obecnych wśród 
uczestników tego miłego zebrania posłów, po- 
czem pięknie przemówił na temat znaczenia 
i wydatnej działalności tej prasy, która nie go- 
niąc za senzacyą, a mając za jedyny cel dobro 
kraju, nie podjudza jednego stanu przeciw dru- 
giemu, ale przyznając przewodnią rolę obywa- 
tełstwu ziemiańskiemu. nawołuje je też do speł- 
niania obowiązków, płynących z tej roli prze- 
wodniej Jako takie pismo we wschodniej części 
naszego kraju — wskazał mowca Gazetę Na- 
rodową. 

W piątek 14 bm. odbyła się w Obertynie 
staraniem oddziału gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego wystawa bydła włościańskiego, na której 
sporo okazów chowu włościańskiego nagrodzono 
premiami. 

Z Tarnowa donoszą: Rozprawa karna prze- 
ciw podpalaczowi Herschowi Schónfeldowi zosta- 
ła odroczoną. Między wieloma bowiem doniesie- 
niami karnemi, które codziennie wpływały do 
prokuratoryi w sprawie Schónfelda, znajdował 
się także list od jednego kupca mieleckiego, z 
którego treści wynikało, że oskarżony jeszcze 
przed pożarem napisał do syna swego, w Ame- 
ryce bawiącego, list z prośbą o przysłanie kar- 
ty podróży do Nowego Jorku. Dla wyśledzenia 
tej obciążającej okoliczności, odroczono więc roz- 
prawę. 

Strejk w Borysławiu. W sobotę w południe 
była u namiestnika hr. Pinińskiego deputacya 
górników borysławskicb pod przewodnictwem so- 
cyalisty Mokłowskiego. 

Podróży cesarskie. Wiadomość, podana przez 
dzienniki berlińskie, że car przybędzie na mane- 
wry do Gdańska, zdaje się potwierdzać. Oficyal- 
inie w Perersburgu tego jeszcze nie ogłoszono. 
Car przybędzie na manewry do (idańska na spe- 
cyalne zaproszenie cesarza Wilhelma. W Peters- 
burgu czynią tę podróż zależną od wyniku roz- 
wiązania carowej, którego się należy w najbliż- 
szym czasie spodziewać. Dzienniki przypisują tej 
podróży wielkie polityczne znaczenie. 

Naodwrót Russkij Listok zapewnia, że ce- 
sarz niemiecki Wilhelm przybędzie do Królestwa 
polskiego na wielkie manewry. 

Wypadek W. Księżny Maryi Pawłówny. Pod- 
czas przejażdżki, jaką odbywała wczoraj wielka 
księżna Marya Pawłówna, razem z w. księciem 
Cyrylem w parku w Carskiem Siole, u skrętu 
drogi wywrócił się automobil. W księżna dostała 
się pod koła automobilu i odniosła kilka lekkich 
kontuzyj. 

Z Tyflisu donoszą do pism warszawskich: 
Wypadek tragicznej ś:vierci śp. Dagny Przyby- 
szęwskiej i Wład. Enieryka nastąpił w Grandho- 
telu. Pięcioletnim synkiem osieroconym zaopie- 
kowali się tymczasowo ludzie dobrej woli. Eme- 
ryk bawił w Tyflisie w interesach kopalnianych 
swego ojca. 

Samobóstwo milionera. Bogacz charkowski 
Alczewskij, jeden z najbogatszych rosyjskich fa- 
brykantów cukru, rzucił się pod koła pociągu lo- 
kalnego, idącego z Gatczyny do Petersburga. Po- 
ciąg oderwał mu nogi od tułowia. Alczewskij na 
miejscu skonał. 

Przygoda uczonego Profesora Virchowa, 
gdy przechodził przez ulicę w Berlinie, porwał 
wicher i rzucił go n drzewo. Znakomity uczony 
doznał ciężkiego obrażenia lewego oka. Vir- 
chow zemdlał i dopiero przechodnie odwieźli go 
do domu. 

Egzotyczni złodzieja Przed kiku tygodua- 
mi przybył do Wiednia pewien Arab nazwiskiem 
Ali Ben Kalib, rzekomy fabrykant i właściciel 
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wielkiego składu dywanów tureckich w Arabii. 
Arab ten zgłosił w polieyi, że okradziono mu 
jego składy dywanów w Łodzi i że mu przy tej 
sposobności uprowadzono: córkę i kilka osób 
z personalu. Policya wiedeńska zawiadomiła 
o tem policyę w Łodzi i w Warszawie. Tymcza- 
sem stała się rzecz niespodziewana, okazało się 
bowiem, że ów Arab jest prostym złodziejem. 
Ali Ben Kalib zjawił się wczoraj ze swemi to- 
warzyszami w pewnym wiedeńskim domu ban- 
kowym. Po wyjściu ich z kantoru skonstatowa- 
no, ze Arabi zabrali 280 koron w gotówce i 10 
funtów sterlingów w złocie. Działo się to w kan 
torze Henryka Blocha. Arabów ar-sztowano. 
Sledztwo wyxazało, że okradli oni we Wiedniu 
kilka kantorów bankowych w ten sposób. 

Olbrzymi pożar. Z Petersburga telegrafują 
pod d. 15 bm: Wczoraj po południu wybuchł 
w warsztatach okrętowych na wysepce, opodal 
Petersburga pożar, który wyrządził znaczne szko- 
dy. Ogień przeniósł się następnie przez kanał łą- 
czący F ntankę z Newą i zniszczył kilka maga- 
zynów wojski wych, w których były znaczne za- 
pasy owsa i mąki. Szkody wynoszą przeszło 10 
milionów rubli. 

Na zjazd Sokołów czeskich w Pradze w d. 
29 i 30 b. m przybędzie także delegacya rady 
miasta Paryża. 

Eksplozya. Z Paryża telegrafują: W piątek 
o godz. ll przed południem zdarzyła się w fa- 
bryce nabojów w Issy w pobliżu Paryża stra- 
szna eksplozya w chwili, gdy robotniby mieli o 
puścić już fabrykę. Część fabryki zawaliła się. 
Dotychczas znaleziono 15 trupów, a t8 robotni- 
ków jest ciężko rannych. 

Wieńce dla śp. Tatomira. Od p. Bronisława 
Sokalskiego otrzymujeiny następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: Wywiązując się z pole 
cenia, danego mi przez śp. Łucyana Tatomira, 
upraszam wszystkich, którym drogą jest Jego pa- 
mięć, ażeby zamiast wieńców (których śp. zmar- 
ły sobie nie życzył) raczyli przesłać skromny da- 
tek na ręce Wks. Józefa Boczara, prof, semin. 
naucz. we Lwowie. 
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Chora: Pan jest jedynym lekarzem, który 
mi zaleca pobyt na miejscu, wszyscy bowiem 
inni doktorzy polecali mi koniecznie wyjazd do 
miejsc kąpielowych. i 

Lekarz: Tak?... To oni w takim razie mu- 
szą mieć znacznie więcej pacyentów, niż ja... 


Że stowarzyszeń. 


Ogłoszenie. Celem obsadzenia na rok szkol- 
ny 1901—2 w Bursie nauczycielskiej w Tarno- 
polu 60 miejsc rozpisany został konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do 20 lipca br. Ubie- 
gający się mają dołączyć do podania osta* e 
świadectwo szkolne i deklaracyę, jaką kwot »- 
dzice obowiązują się przyczyniać do kosztów. u- 


trzymania. Kwoty te płatne w miesięcznych ra- 
tach z góry. Synowie nauczycieli mają pierw- 
szeństwo. 


W samborskiej bursie gimnazyalnej będzie 
na rok szkolny 1901—2 opróżnionych 36 miejsc 
dla uczniów. Podania należy wnosić do zarządu 
bursy gimnazyalnej do 16 sierpnia br. Do poda- 
nia załączyć należy świadectwo szkolne z osta- 
tniego półrocza, tudzież deklaracyę rodziców lub 
opiekunów, jaką kwotą obowiązują się przyczy- 
niać miesięcznie do utrzymania ucznia. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 

W niedzielę z okazyi zjazdu przemysłow- 
ców i rękodzielników po raz dziesiąty „Wesele“ 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 

W poniedziałek po raz IV „Manru" opera w 
3 ak. J. I. Paderewskiego. Występ gościnny Al. 
Bandrowskiego. 
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(Telefonem i pocztą), 


— Rada miejska uchwaliła zaciągnąć po- 
życzkę inwestycyjną 7 milionów koron, oraz pro- 
wizoryczną 1 milion koron od dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego celem bezzwłocznego rozpoczęcia 
nagłych robót. 

— 0. Rozdolski po przeprowadzeniu rozpra- 
wy skazany został na 4 miesiące więzienia za 
sprzeniewierzenie 1386 k. w urzędzie pocztowym 
w Woli Justowskiej. 

— Na uniwersytecie Jagiellońskim  dzieka- 
nami wybrani: na wydziale teologicznym ks, 
prof. dr. Władysław Knupiński; na prawniczym: 
dr. Ksawery Fierich, na filozoficznym prof. dr. 
Wilhelm Creizenach. Wybór dziekana wydziału 

karskiego odbędzie sie w następny piątek. 

— Lekarze pomocniczy szpitala św. Łaza- 
rzą uchwalili wysłać drogą urzędywą telegram 
do wydziału krajowego z proślą o wyniki ich 
starań i wyjaśnienie ich sytuacyi. Uchwalono 
czekać na odpowiedź do wtorku 18 bm., a w 
środę odbyć ponowne zgromadzenie. 

— Wydział izby adwokackiej postanowił 
Przedłożyć pełnej izbie wniosek uznania taryfy 
adwokackiej jako zbytecznej w stosunkach z 

lientami, a normującej jedynie minimalne żąda- 
nia w stosunku do sądów. 


POZGZONANŃ LA. 


(Telegrafeiu i pocztą.) 

— Hr. Seweryn Bniński z Gułtow, zamia- 
nowany został dożywotnim członkiem pruskiej 
izby panów. ! 

— Codzienne pismo Goniec wielkopolski, 
istniejące przeszło lat 20 w Poznaniu, założone 
przez dr. Ludwika Rzepeckiego, przestało wy- 
chodzić. Dzisiejszy numer już nie wyszedł. Ró- 
wnocześnie zawiadomiono, że w miejsce Gońca 
wielkopolsi:igo wychodzić będzie od 1 paździer- 
nika nowa codzienna gazeta Wolne słowo w na- 
kładzie wydawnictwa Pracy w Poznaniu. 

— Niezmierną senzacyę wywołał tu wczo 
raj fakt, że z rozkazu prakuratoryi policya przy- 
aresztowała cały nakład codziennego pisma Wiel- 
kopolanin w chwili, gdy miano nakład ekspedyo- 
wać; powodem konfiskaty tej ma być rzekomo 
artykuł, dotyczący pomnika Wilhelma. Doraźny 
taki sposób konfiskaty sprzeciwia się przepisom 
prawa pruskiego, stąd widzą w tym fakcie zapo- 
wiedż uszczupłenia praw polskiej prasy. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Czerwca 1901. Nr. 165. . 


-- Wieś Mlewie w Prusach zachodnich o- 
trzymała nazwę Lebensdorf. 


ZG WAMBSZAĄAWUWTY. 
(Pocztą). 

— Odbyło się w Warszawie zgromadzenie 
ogólne członków stowarzyszeń rolniczych gubernii 
warszawskiej; przewodniczył ks. Maciej Radzi- 
will. Przedmiotem rozpraw była tegoroczna klę- 
ska rolnicza z powodu nieurodzaju w zbożu. Za 
środki ratunkowe uznano ulgi w spłacaniu rat 
na pożyczki Tow. kredyt. ziemskiego i ulgi po- 
datkowe 

— Warszawska karna izba sądowa prze- 
prowadziła ponowną rozprawę przeciw hr. Wła- 
dysławowi Przeżdzieckiemu i skazała go na po- 
zbuwienie wszystkich praw stanu i zamknięcie 
w rotach aresztanckich przez lat pięć. Hr Przeź- 
dziecki uciekł w czasie śledztwa i miejsce jego 
pobytu dotąd nie jest wyśledzone. 


Ostatnie wiadomości. 


Poniedziałkowe posiedzenie sejmu ostatniej 
sesyi, odbędzie się, jako ciąg dalszy odroczonej 
w grudniu sesyi sejmowej bez żadnych wstępnych 
uroczystości, a więc i bez nabożeństwa w koście- 
le 1 cerkwi, jako też bez przemówień marszałka 
krajowego i namiestnika, zwykle zagajających 
sesyę. 

Również dawniej dokonare wybory komisyj 
pozostają bez zmiany, o ile nie ubył który czło- 
nek ich, przez śmierć lub złożenie mandatu. 


Telegramy i telelonematy. 


Cesarz w Pradze. 


Praga d. 15 czerwca. Wczoraj po- 
południu zwiedzał cesarz przedmieścia 
Pragi O godzinie 2 wyjechał wraz z świ- 
tą z Hradczan i udał się naprzód do Sta- 
rego miasta. Zwiedził tam miejską kasę 
oszczędności, a następnie gmach banku 
krajowego, gdzie mu przedstawiono fun- 
koyonaryuszy zakładu. Oesarz rozmawiał 
z wszystkimi, dowiadując się o stosunki i 
rozwój banku. W sali posiedzeń podziwiał 
wywieszone tam wspaniałe obrazy. Zapi 
sawszy w końcu nazwisko swe do księgi 
pamiątkowej, pojechał nastepnie do Kró- 
lewskich Winohradów. 

Wzdłuż drogi dziatwa szkolna i ty- 
siączna publiczność tworzyła szpalery. 
Przed ratuszem wręczono monarsze bu- 
kiet, a burmistrz Visek wygłosił czeską 
przemowę, na którą cesarz również po 
czesku odpowiedział. W sali posiedzeń po- 
witał cesarza przemową przewodni: zacy 
rady powiatowej dr. Herold, któremu ce- 
sarz odpowiedział także po czesku, wyra- 
żając radość, że mógł znowu zw edzić to 
miasto. Herold pokazał cesarzowi plan 
szpitala zbudowanego z okazyi 50-letniego 
jubileuszu panowania monarchy. Cesarz z 
wielkiem zadowoleniem przyjął to jako 
dowód wielkiej lojalaeści i patryotyzmu 
mieszkańców. 

W dalszym ciągu cesarz pojechał do 
Zyżkowa i oglądał tamiejszy kose ół, ró 
wnież jubileuszowy; dziatwa szkolna rzu- 
cała mu do stćp róże. 

Następnie udał się monarcha do Kar- 
lina gdzie przed ratuszem ustawiono wspa- 
niałą bramę tryumfalną i dwie grupy ży- 
wych obrazów. Na przemowę tamtejszego 
burmistrza, cesarz bardzo życzliwie odpo- 
wiedział po ezesku, dziękując za objawy 
lojalności, poezem powrócił do Hradczan. 

O godz. 6 popołudniu odbył się drugi 
objad dworski, wktórym wzięli udział: 
prezydent ministrów Koerber, członkowie 
arystokracyi, byli ministrowie Baernreither, 
Ledebur i Kaizl, prezydent wyższego są- 
du, wiceprezydent namiestnictwa, genera 
licya i oficerowie sztabowi, członkowie 
wydziału kraj., posłowie obu narodowości, 
rektorowie politechnik ezeskiej i niemie- 
kiej, burmistrzowie przedmieści etc. 

Przed godz. 8 udał się cesarz do 
pięknie udekorowanego teatru niemicekie 
go. Tam powitali cesarza namiestnik, mar- 
szułek krajowy, intendant teatru Urban, 
prezydent niemieckiego stow. teatraluego 
Oswald Thun Salma. posił Richter, i dy- 
rektor teatru Neumann. Z chwilą zjawienia 
się cesarza w loży publiczność wstała z 
miejsc i wznosiła okrzyki na cześć mo- 
narchy. Orkiestra zaintonowała hymn i za- 
grała trzykrotny tusz. 

Cesarz powołał do swej loży p. O- 
swalda Thun-Salma; prócz tego w loży 
cesarskiej zasiedli: namiestnik, marszałek 
krajowy i komendant korpusu Kórber sie- 
dział w loży razem z żoną namiestnika, 
prócz tego byli na przedstawieniu mini- 
strowie Hartel i Rezek, prezydent izby 
panów Wiudischgratz, wiceprezydent izby 
posłów Prade, posłowie do rady państwa 
i do sejmu niemieccy i czescy, naczelni- 
cy władz iw. i. 

Grano drugi akt opery Glucka „Ma- 
ienkónigin* i ostatni akt Wagnera „Mei- 
stersinger*. Wychodząc z teatru cesarz 
wyraził dyrektorowi swe zadowolenie. 

O pół do 10 cesarz wrócił do zamku 
na Hradczanach. 
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Miasto było illuminowane szczególnie 
pięknie wyglądał łuk tryumfalny na no- 
wym moście. Pogoda trwała cały dzień 
wczorajszy. 

Praga 15 czerwca. Cesarz mimo 
ulewnego deszczu udał się dziś rano o 
godzinie 8 na paradę wojskową. Na przed- 
mieściu Holeszowice przywitała monarchę 
koło łuku tryumfalnego  reprezentacya 
przedmieścia. Środkiem gęstego szpaleru, 
utworzonego przez publiczność. która mi- 
mo deszczu w ogromnej liczbie się ze- 
brała, udał se monarcha na pole ćwiczeń. 
Po ich ukończeniu wyraził cesarz jenera- 
licyi najwyższe zadowolenie; następnie u- 
dał się na zwiedzenie robót kanalizacyj- 
nych na Wełtawie. Zwiedziwszy je szcze- 
gółowo powrócił cesarz o 1 popołudniu 
do zamku na Hradezanach. 


Praga 15 czerwca Na przyjęciu 
deputacyi profesorów uniwersyteckich, któ- 
rzy wręczyli monarsz: memoryał z pro: 
śba o utworzenie drugiego uniwersytetu 
czeskiego na Morawach, cesarz odpowie- 
dział, że spełnienie tego życzenia jest rze- 
czą trud"ąa, która z dwóch stron trzeba 
wpierw gruntownie rozważyć. Należy wy- 
czekiwać stosownej chwili do załatwienia 
tej sprawy. 

Litomierzyce 15 czerwca. Poseł 
dr. Kisenkclb wydał odezwę do ludnośc! 
miasta Osieku (Aussig), aby z okazyi przy- 
bycia cesarza dekorowała domy chorą- 
gwiami o barwach czarno czerwono zło- 
tych. Eisenkolb powołuje się w odezwie 
na wyraźne oświadczenie prezydenta min. 
Kórbera, że przeciw wywieszaniu takich 
chorągwi nić nie ma. 


Praga 15 czerwca. „Politik“ zo- 
stała upoważnioną do oświadczenia, że 
doniesienia niektórych dzienników o roz- 
mowie cesarza z ks. Fryderykiem Szwar- 
cenbergiem są zupełnie nieprawdziwe. Oe 
sarz z ks. Szwarcenbergiem wcale o sto 
sunkach politycznych nie rozmawiał. 

„Politik“ donosi dalej, że cesarz ofia- 
rował sumę 40.000 koron na dokończenie 
budowy kościoła w Żiszkowie. 


Polityka zagraniczna Włoch. 


Rzym 15 czerwca Na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych toczyła się 
dyskusya nad polityką zagraniczna 

Dep Campi nie występuje przeciw 
trójprzymierzu, ale żąda, aby odnowienie 
go uczyniono zawisłem od zawarcia tra 
ktatów handlowych. 

Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Prinetti. Omówił ekspedy- 
cyę chińską i współudział w niej Włoch. 
Włochy trzymały się zasady nie zabiera- 
nia Chinom żadnych terytoryów, tylko na- 
będą w Tientsinie „settlement“ dla umie- 
szczenia swego konsulatu. 

Dalej oświadczył Prinetti na uwagę 
Barzilaisa, że on w roku 1891 wygłosił 
mowę przeciw wznowieniu trójprzymierza, 
co następuje: Od tego czasu stosunki 
zmien ły się kompletnie. Trójprzymierze 
z każdym dniem bardziej udowadniało 
swój charakter pokojowy. Pokazało się też, 
że nie nakłada ono większych wydatków 
na wojsko, albowiem można było nawet 
zredukować te wydatki odpowiednio do 
finansów. 

Pokazało się również, że trójprzy- 
mierze nie przeszkadza ścisłym stosunkom 
z Francyą, jak dowiodły tego najlepiej 
uroczystości tulońskie. Trójprzymierze da- 
ło silną podporę polityce włoskiej i przy- 
czyniło się wiela do utrzymania pokoju 
europejskiego. (o się tyczy Albanii, to 
minister podniósł, że kraj ten od lat 20 
uczynił znaczne postępy w kulturze; ro- 
zumie się więc, że także stosunki Albanii 
do państw sąsiednich, zwłaszcza do Włoch 
i Austro Węgier również się wzmocniły. 
Prinetti z radościa powtarza to, co oświad- 
czył Visconti-Venosta dnia 18 grudnia r. 
1900, mianowicie, że rząd austro-węgier- 
sk' jak włoski zupełnie bezinteresownie 
spogladają na postępy kulturalne Albań- 
czyków W sprawie odnowienia traktatów 
handlowych Prinetti daje wyraz silnemu 
przekonaniu, że się to odnowienie uda. 
Wielką trudność sprawia klauzula w spra- 
wie cła od wina, jednakże ze względu na 
oświadczenia hr. Gołuchowskiego, że go- 
tów jest posunąć się do ostatnich granie, 
o ile się to da pogodzić z interesami Au- 
stro-Węgier, aby tylko utrzymać harmo- 
nię handlową z Włochami, sądzi minister, 
że i tę trudność można będzie pokonać. 
Przytem oświadcza jednak mowca, że nie 
myśli poświęcić interesów kultury wina 
włoskiego jakimkolwiek interesom ekono- 
micznym. Minister kończy zapewnieniem, 
że Włochy, wierne swym sprzymierzeń- 
com i szczere w swej przyjaźni, wystąpią 
z sympatya wobec wszystkich narodów, 
a w koncercie mccarstw działać będa 
na rzecz pojednania : pokoju. 

lzba przyjęła porządek dzienny, za- 
proponowany przez Luzzattiego pozosta- 


wiający rządowi 
środków, wiodących do jego celów. 


Parlament francuski. 

Paryż 15 czeiwca. Podczas dy- 
skusyi w Izdie deputowanych nad rozżru- 
chami na wyspie Marguerite, Drumont 
atakował gwałtownie  funkcyonaryuszy 
rządowych w Algierze; prefekta tamtej- 
szego nazwał on podłym. Rząd — powie- 
dział Drumont — ma wśród siebe ludzi 
zniesławionych. 

Izba uchwal.ła przeciw  Druimvutowi 
cenzurę i wykluczyła go na pewien czas 
z posiedzeń. Gdy Drumont nie chciał 
ustąpić z trybuny, posiedzenie przerwano 
i sprowadzono oddział żołnierzy. Za ich 
zjawieniem się w sali Drumont wyszedł 
wołając: Niech żyje armia! Precz z ży 
dami! 

Po przerwie bronił Waldeck Rousseau 
postępowania rządu, poezem przyjęto po- 
rządek dzienny, akceptowany przez rząd, 
poenwalajacy wyjaśnienia rządu i oświad 
czajacy, że lzba liczy na energię rządu 
w sprawach kolonij francuskich. 

Senat uchwalił 153 głosami przeciw 
80 ogłosić plakatami ostatnia mowę Wal- 
decka Rousseau; następnie odbył sę dal- 
szy ciag dyskusyi nad ustawą o kongre- 
gacyach; uchwal: no 237 głosami przeciw 5 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej. 


Różne. 


Paryż 15 czerwca. „Journal“ do- 
nosi rzekomo z autentycznego źródła, że 
w połowie lipca odbędą się zareczyny ks 
Ferdynanda bułgarskiego z ks. Ksenią, sio- 
strą królowej włoskiej, 

Berlin 15 czerwca. Odbyło się tu 


francuskiemu komitetowi boerskiemu z wy- 
razami żalu, z powodu nieszczęśliwego 
obrotu wypadków, potępiono zachowanie 
się rządu niemieckiego w sprawie Boe- 
rów, wysłano telegram do parlameniu an- 
gielskiego, w którym wyrażono nadzieję, 
że naród angielski naprawi błędy, popeł 
nione przez rząd angielski. 


Wiadomości g'ełdowe. 


Wieden 15 czerwca. (Telegram Gasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł, kredyt. 669'—, 
węg. zakładu kredyt. 673:—, Anglobanku 278-50, 
Unionbanku 555: —, Banku dla krajów koronnych 
41050, Bankvereinu 477'—, Bodencreditu 906'—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 665*—, 
kolei południowej 105*—, tramwaju A. 250: -, B. 
247:—, kolei Elbethal 498—, kolei północnej 
60:00 kolei czerniowieckiej 532-—, alpiny 468*50, 
Rima Muranya 455'—, praskiego towarz. żel. 
1815. fabryki broni 294: -, tureckie tytoniowe 
291-256, oblig. węg. indemni:. 92:10, renta majowa 
98:50, austr. renta koronowa 95:75, węg. renta 
koronowa 92'85, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk, 
91:14, 4-procent. listy banku krajow. 92*—, 4'/,. 
procent. listy banku krajow. 99:25, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90*—, 4!'/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98:25, 5-procent. listy banku  hipot. 
109:75, 4 procent. galic. obligac. propinac. 96-35. 
4-procent. galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92'--, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*25, losy tureckie 
106-50, marki 117:50, ruble 2538-25. 


— Berlin d. 15 czerwca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 8496, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus —*—, Austryackie 
—*—, Disc. Commandit —* —. 

— Paryż 15 czerwc», Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10117. Mąka 25'15. 

— Frankfurt d. 15 czerwca. Giełda wieczorna. 


kredyty 


Austryackie kredyty 21180, Kolej państwowa 
14350, Alpiny ——, Disconto 180: -, Laura 
20050. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 15 czerwca. (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7'50 do 7:60. 
Żyto gotowe 6'50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 
uy 6'45 do 6'50, owies obroczny gotowy 6560 
do 6:80, owies na terminy 630 do 6'10, jẹ- 
czmień pastewny 5:40 do 6:50, jęczmień brow. 


6— do 6'20, groch do gotowania 7*75, do 
12:—, wyka 7:50, do 8*—, nasienie lniane — — 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —*— do 
—'—, bobik 6:— do 6'25, hreczka - '— do 
—'— koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała - *— do —*—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, knkurndza stara 
6:10 do 6'30, nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—'— do ——, nowy za 66 kilo —‘— do —'—, 


rzepak 1160 do 11:75, groch pastewny —'— do 
——, lInianka —*— do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:— do 
17:25, na terminy 16— do 16'25, warranty —:— 
do ——. 


— Wiedeń d. 15 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28:90 do —'—. Nafta galicyjska 84:35 do — — 
Spirytus (silniej) 40:60 do —— 

Wiedeń dnia 15 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0'—- do 0'—, 
na maj-czerwiec 8:20 do 8'25, na jesień 8:46 do 
8'47, żyto na wiosnę 0'— do 0'—, na maj-czer- 
wiec 8'16 do.8'17, na jesień 7:40 do 7:41, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'69 do 5'70, na czerwiec- 
lipiec —* — do —'—, ma lipiec-sierpień 572 do 
5778, na wrzesień-pażdziernik 5:92 do 5'93, owies 
na wiosnę (— do 0*—, na maj-czerwiec (* — do 
0:— na jesień 6'64, do 6'65, rzepak na sierpień- 
wrze: *1 18:50 do 18:65, olej rzepakowy na kwiec.- 


zgromadzenie filoboerskie, w którem wzię- 
ło udział około 5000 osób. Przyjęto je- 
dnogłośnie propomycyę przesłania depeszy 


na wrzesień-grudzień —' — 
do — —. 

Usposobienie ; słabe. 

Stan powietrza : pocliimurno. 

Budapeszt dnia 15 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę (*— do 0(*—, 
na maj 0"— do 0'—, na pażdziernik 8:20 do 8'21, 
żyto na maj —'— do —'—, na październik 6:99 
do 7:00, owies na maj 0-— do (*- , na pa- 
żedziernik 6-32 do 6 33, kukurudza na maj 5'24 do 
521, na czerwiec 0*— do 0, na lipiec 5'48 do 
5'49, rzepak na sierpień 13 15 do 13:25. 

Oferty na pszenicę dostat. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie : silne. 

Pogoda pochmurno. 


Nadesłane. 
Zr tę rubrykę Redakcya uie odpowiada. 
trwałe 
na 
słoty 


do malowania budynków, w 40  przero- 

żnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, 

równające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. 

wyżej Karton wzorow i sposob użycia gratis 
i franco. 


CARL KRONSTELNER, Wien. II Hauptstrasse Nr. 120. 


Po Farby 


Sezon od |. maja do końca września. 


Środki kuracyjne: alkaliczno-muriatyczne źró- 
dła, żętyca, stereliz. mleko (z paszy suchej), 
kefir, sosnowe i medyczne iuhalacye w osobnych 
gabinetach, rozpylanie sol źródlanej, pneumaty- 
czne izby, kąpiele żelazne kwasu węglowego i 
musujące, zakład kuracyjny zimną wodą. 


As GLEICHENBERG 


Wskazania: kataralne zasłabuięcia organów od- 
dechowych i procesu trawienia, również brak 
krwi ete. Przeciw wskazaniu: gruźlica. 
Objaśnienia i prospekty darmo. Zamówienia 
mieszkań i powozów w Dyrekcyi Zakładu leczni- 
czego w Gleichenberg. 


Podpisana firma nabyła austro-węgierski patent 
na zreformowany aparat 

do jarzącego Światła gazowego. 
Aparat ten sprzedaje się po 3 korony; 

można go przys osować do każdego istniejącego 

urządzenia bez żadnych zmian. podnosi nad- 


zwyczaj siłę światła i zmniejsza zuży- 
cie gazu o 10 procent. 


Reflektanci, którzy w poszczególnych. ga- 
zem oświetlonych miastach, chcieliby objąc wy- 
łączną sprzedaż tego znakomitego wynalazku, 

zech ą przysłać swoje oferty pod adresem : 


Gommandit-Gesellschaft L. Vitalis & Comp. 


Wien 1., Rartenstcingasse 5. 


Dla ołnciych 


głuchoty. 
28 


Jako reklamę posyłam u- 

bogim gratis sztuczny 

bębenek uszny do leczenia 

Należy zwrócić się do Hi. Chewal 

Bolton Gardens Chiswick -Lon= 
don. W. 


ZAKŁAD KAPIELOWY Germa- 
nenbad koło Landeck na Ślązku (Sana- 
tomum dla fiz. dyetet leczeni») położony w prze- 
ślicznej okolicy górzystej, w 4.004) morg. miej- 
skim lesie, z przeszło 30 klm spacerow leśnych, 
poleca się po ostatnim powiększeniu 1 odnowie- 
niu i przez swój Bredniogórzysty klimat, jako 
rzeczywiicie przyjemny pobyt kuracyjny. Lekar 
scy i techniczni kierownicy starają się każdego 
pacyenta zupełnie zadowolić i osiagają u chro- 
nicznie chorych i potrzebujących wypoczynku 
każdego rodzaju najlepsze rezultaty Sezon od 
maja do października. 

Pomyślne wyniki, jakie osiąga się przy uży- 
ciu praskiej maści domowej od szeregu lat --- 
zabe zpieczyły tejże trwałe miejsce między środ 
kami w domowem gospodarstwie najbardziej u- 
żywanymi i potrzebnymi. Usmierzając ból, chło- 
dzące 1 antyseptyczne działanie tejże uznanem 
zostało we wszelkim rodzaju zranieniach, wydało 
bardzo często wprost zdumiewające rezultaty a 
wynalazcy B. Fragnerowi, aptekarzowi i ck. na- 
dwornemu dostawcy w Pradze uczyniło wprost 
rozgłos na całym świecie. Maść tę utrzymać mo 
Żna w każdej z tutejszych aptek. 


Teatr miejski we Lwowie. 


Dnia 15 czerwca 1901 


Po raz pierwszy: 


Uroczne oczy 


sztuka w 4 aktach z włoskiego przez 


GEROLAMA ENRIKA NANI 
przekład Fr. Wysockiego. 


Dr. Paweł la Caria p. Solski 
Robert Santagueli p. Tarasiewicz 
Prof. Rajmund Apicello p. Kwiatkiewiecz 
Matylda, jego żona pni Cichocka 
Lydya, ich córka pna Arkwin 
Prot. Jerzy Savelli p. Chmieliński 
Juliusz Venturi . p. Antoniewski 
Gennare, Jannacone p Feldman 
Łucya, jego żona pni Gostyńska 
Baronowa Sangio:gi pni Stachowicz 
Giovanni, portyer : p. Bielecki 
Pascal, służący dr. la Caria p. Wyżtocki 
Carmella pokojówka |Apicel- pna Mr: zowska 
Cicilio, s'użący I lich p. Olszański 
Gino, mały chłopak pna Jankowsk : 


Rzecz dzieje się w Neapolu, za naszych czasów 
Początek o godzinie pół do 6:mej wi czór. 


STORY i ZALUZYE plea hik J. CHRISTOFA nita Jadłodyskch 9 we LWOWIE 


ROWERY „Put i „Diko 


najlepsze 
marki 


poleca SKŁAD ROWEROW 


i artykułów SPORTOWYCH 


TADEUSZ GUSTOWICZ Lwów, Akademicka 12 


Ubrania dla cyklistów. 
Warstat reparaoyjny. 


WAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Ozerwca 1901. Nr. 165. 


Na wystawie w Paryżu: Złoty medal. 


FERNOLEND 


Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, l. Schulerstrasse Nr. 21, 
Rok założenia 1832. G. N 16/6. Wszędzie do nabycia. 


Krynica l son zebałoły! 


Kręgle, Kule z drzewa 


100—300 złr. 


miesięcznie mogą osoby każdego sta- 
nu i w każdej miejscowości pewnie 
ji rzetelnie bez kapitału i ryzyka za- 


w WELLE „2 robić, sprzedając pewne dozwolone 
za M Lignum sanetan, papiery państwowe i losy. 
pod „Trzema różami [Kręgielnie wiszące, perzgszenia do LUDWIG ÖSTER- 
eutechegasst u- 
położonej obok łazienem i wprost urocze Lawn-Tennis kompletne, dapest. 
go parku zakładowego i połączonej z nim Siatki do Tennisa, 


odrębnem wejściem, są do wynajęcia po- 
koje i pomieszkania urządzone z wielkim 
konfortem i wygodami, na dni tygodni lub 
sezony, według umowy. Ceny umiarkowane. 
W miejscu restauracya i cukiernia, (Także 
pensyonat) Na żądanie wysyła się remizę 
na stacyę w Mnszymie, Bliższych informa- 
cyj udziela zarząd. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


Rakiety angielskie i krajowe 

Piłki do Tennisa, 

Krokiety, 

Haamaki dla dorosłych i 
dziecinne. 

Przyrządy gimnastycz- 
ne pokojowe, 

Hluśtawki. 


Na siatki druciane do ogrodzeń 
MSZ amerykańskie do siekaniajmiejsca gry w Tennis najtańsze 
iA mięsa po złr. 3—, — Bita włoslane|oferty poleca po cenach nader przy- 
poczwórne do przecierania mięsa po I-— stępnych magazyn 


1.20 i 1:60 złr. poleca Piotr Chrzastowski 
J. FRIEDRICH i A. BEACOCK 


lira ochronna : Kotwica 


LINIMENT.GAP56.GOMP. 
z RICHTERA aptek! w PRADZE. 
uznane ogólnie jako najdaskonal- 
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich h '4 
cenie 80 szel, Kr. 1.40 i po 3 Kr. 

do bal kę duń 
Przy kupnie We [e alu- 
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu- 
telki w pudełkaci z naszą mar- 
ką ochronną „kotwicą” z apteki 
Richtera, wtenczas możea być 


hendel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 


ny ! (naprze iw katedry). Filia: Tarno- € 
pol plae Sobieskiego. Lwów, ul. Hetmańska 4. pownym, że się 0 o prepa- 
ALE : rat oryginalny, —— | 
Cenniki gratis. F7 
Wszelkich informacyj udzielamy najchętniej Apteka Richtera pod 


„złotym Iwem“ 
w Pradze, I.ullcaElźbiety5. 


i odwrotnie. 


Półgąski po litewsku 
ną surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


RAN Ważne dla wszystkich ! 
m Znakomitym wynalazkiem jest 


i mate- 


Józefa Schustera 


ra€e, uznane wszędzie za najlepsze i naj-| - a = 
tańsze — poleca pracownia i skład Lwów, | | Miska add 
Kopernika 5. | DI R Ą TOR R 
Z poczatkiem isona anjani notea jago ywiu natarie nim 

poczatkiem „i, "2 rasrasan Ai Płstrakt Orzechow 
2 uczniów szkół Średnich umieszczenie z trwałe, nie przepuszczają wody 


mieszkaniem i wiktem w domu, w którym 
oprócz opieki mogą korzystać 4 konwersa- 
cyi w językn francuskim i niemieckim 
Bliższych wiadomości udziela notaryusz 
p. Kukawski ul. Teatralna |. 7. 


i są bardzo elastyczne — wskutek 
czego obuwie nigdy mie wychodzi 
s pierwotnej formy. 
Durator cieszy sig licznem tastoeo- 
s0amiem w wojsku, u różnych kor- 
poracyj — a 1 go do po 
W8£i go ułytku po sprawdzeniu 
jego dobroci i wżyteczności. 

cie wsędzie Dnratora ! 
Cona blassanki wraz z sposobem 
używa 1 korona i 2 korony — 
Pocztą ża nadesłaniem 1 k. 20 h. 
(także w markach pocztowych) 
franco. — Dostanie prawie w ka- 
2dej Drogueryś i Handlach korzen- 
nych. — Odsprzedającym opnst. 
Główna rozsełka 


BUDAPEST, Julius Dobó 


do farvowania siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 


III/2 Erdbergerlande 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zi: lonych łupin orzecha włoskie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua kolory: blond, 
szatyn, brunatny Í ozarny, nadające wło- 
som najłalej pe 15 min. kolor właści- 
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi. 

1 faez. ekstratu orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7 50 
Mieko orzechowe, reger. włosów k. 6i 3 
Pomada orzechowa i siejki orzech. 4 i 2 
Pasta orzechowa do cieniow brody k. 2 
Ekstrakt vrzechowy podwójny barwa 
na brodę . . . . k.6i4 
Wa Lwowie u Zygmunta Ruckers api 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera 
Przy kupnie zwracać uwagę, 

aby Ekstrat orzechowy był wyrobu 
A. Maączuskiego, gdyż znajduje się 
wiele prdobnych podrabianych repa- 
ratów. 7197 


ib w średnim wieku, 
Rządca dó r, posiadający 15 le 
tnią praktykę gospodarczą, knrs gorzelni- 
czy i rozumie się na prowadzeniu manipn- 
łacyi gorzelniczej oraz rachnnkowości, przy- 
jaby administracyę kamienicy. 
Łaskawe oferty: Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzaj. pomocy urzędników  prywa- 
tnych. 


POŻYCZKI 


V. Lapót-kórut 1/b. 
na nieruchomości, domy i dobra, na dru- 
giem i trzeciem miejscn, oraz konwersye 
pożyczek i wszystkie finansowe transakcyej 


załatwia rzetelnie i dyskretnie, bez jakich- 
kolwiek zaliczek. Die Bankverkehrs-: gą 
Kanzlei Denes Lipot, Budapest. 
Theresien-Ring 15. 
Korespondencya tylko w niemieckim jezyku, 
zz z O 
i NAUCZYCIELSKIE Mme Al-; 
Biuro lement, ul. Lindego |. 6, E. p. 
poleca na czas wakacyi bardzo dobre nau 
czycielki, 


Szprycowanie 
PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu 
Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rzegączek 
bez utrudzenia żołądka, | 
JĄ które zawsze pociąga za 
M soba użycie kapsułek z 
FSB, kubeba w płynie. 
f; h w Paryżu, 8, ulica Vivienne, 


ně 


Poszukuję do kupna 10 koni for- 


nalskich ;-cio letnich — 


Inseraty 


dla dzienników wiedeńskich 


Mających ma sprzedaż prosze o podanie A i w £lównych aptekach. . ; 4 
Kai ceny. r a r Danilcze p: 5 4 p jakoteż dia innych gazet krajowych 
aace i zagranicznych załatwia najtaniej 
(We Lwowie w apt. pp. Mikolasza, We- RUDOLF MOSSE 
wiórskiego, Ruekóra, Sklepińskiego, Bet- Wiedeń I.. Sellerstiitte 2. 
"mm A AT LEJ | sera i Ehrbara. W Krakowie w aptekae 
3 pp. Wiszniewskiego Redyka i Mikuekiego. 
5 kilo dużych czereśni . « <zĘ 1'40 
5 „ fasoli > = 5 tn 4 | 
$ „ cukrowego grochn . . +9_ !* 
imien | 1 Jeneralna ajencya 
3 „ grubych szparagów WIC. 2*40 
Ę ; Tr 
Jra Puii atowye (z najlepiej renomowanego towarzystwa ubezpieczeń na życie, jest do oddania dla wscho- 


franco za pobraniem pocztowem, © 
Dla odsprzedających ceny odpowiednie, 


Giovanni Spanghero, Triest. 


dniej Galicyi z siedzibą we Lwowie. Refłektuje się na osoby obznajomione z tym. 
z kaucyą i którzy mają dobrze wyrobione stosunki we wszystkich kołach. 
uprasza pod Acqusitiom 
ekspedycyi „Gazety Narodowej". 


Zgłoszenia z podaniem curriculum vitae się nadsyłać 


und Organisation do 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo kąpielowy w  Galicyi. 
Szczawy słone jodowo bromowe. 


Położenie górskie 410 metr. n. p. m. — Dokoła lasy szpil- 
kowe. — Kąpiele słono jodowe, borowinowe, igliwiowe, 


7 buhajków nato d's mie 


sięcy, po 40 ct. za kilogram żywej wagi, 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr Knin- 
Że, poczta w miejscu. 


Priessnitzthal 


w Mödling pod Wiedniem 
Dr. 1. Weissa zakład kura- 
cyjny i wodoleczniczy. 


istnieje od 50 lat. zimne. hydroterapia, masaż, gimnastyka, — Urządzenia 
Znakomite skutki lecznicze wf wygodne. — Oświetlenie elektryczne. — Czterech leka- 
chorobach wish vi rzy udziela porady lekarskiej. — Sezon od 20 maja do 
AN F* końca września. — Świadectwa ubóstwa uwzględnia się 


Kuracye wodne, elektryczne, 
odżywiania , mięsienie. 
Bardzo staran ny lekarski opatrnnek, 
Ceny przystęnne. 
g$ Prospekta darmo. Ty 


tylko w I. i III. sezonie, w których i mieszkania tańsze 
Dr. Klemens Dębicki 


Lekarz i kierownik Zskła lu. 


o 30 procent. 


HELLA PASTYLKI TAWARYNDOWE 


są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający Środek przeczyszezający 

ogólnie wprowadzone : wybitni lekarze zalecają szezególniej kobietom i dzieelom , niemniej mężczyznom, prowadzą- 

cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 

wszelkiemi ostro działającemi pigułkami i gorskiem wyciągami, Cena pudełka 75 ct. Równie łagodnie przeczy- 
szczający skutek osisgnięty zostaje 


Hella ekstraktem tamaryndowym 


który rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku í używany obek pastylek: dopomaga ich 
działaniu. Cena flaszki 75 ct. Sprzedaż cząstkowa we wszystkich aptekach. Wysyłka pocztowa przez apte- 
karza G. Helia w Opawie, okład hurtowny G. Hell & Ce., Wiedeń, I. Sterngawse 8. 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp,: Mikolascha, Zygm. Ruexera, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, 
A. Pszowskiego, A, Khrbara, 2. Haya, K. Sklepińskiego, J Wewiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej 
w aptekach pp.: w Brodach u Kulaka, w Borssczowie u M. Piotrówskiego, w Brzeżanach u A. Dursta, J. Nablika, 
w Brsosowie u Halamy spadk., w Chyrowie u Lewiekiogo, w Dro u A. Korzeniowskiego, (i. Tobiaszka, © Ja- 
rosławiu u J. Angeriumanna, J. Rohma; w Kołomyś n Pawłowskiego, Btenzla,  Witosławskiego; w Kamionce u Pilew- 
skiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach: w Rsessowie u Karpińskiego, Prona , w Samborse u J. Aleksiewicza 
i Herdliczki spadk.;, w Stamisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Skołem u apt. Lechowskiego, dalej w Stryju. 
w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Ualicyi. 


S | n 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


We czwartek d. 27 czerwca 1901, 


o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w gmachu pod 1. 13 przy 
ulicy Teatralnej na E. piętrze w sali 13 i 14, 


Walne Zgromadzenie 
członków kraj. Tow. Zaliczkowego urzędników. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


W razie braku kompletu. przepisanego $ 19 statutu. od- 
będzie się tego samego dnia, w tym samym lokalu, o go- 
dzinie 7 wieczorem, ponowne Walne Zgromadzenie, którego 

uchwały będą ważne bez względu na iłość członków. 


Liria Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. | 


Najbliższy odjazd: 


20 czerwca „Statendam“ o 4 popoł. 27 czerwca „Potsdam“ o 10 przedpoł. 
4 iipoa „Maasdam“ o 3 popoł. {i lipca „Rotterdam“ o 9 przedpoł. 
Nowe parowce o podwójnych srubach: 

Rotter danii 8302 ton , A "Fx" m , Postdam 12.500 ton. 

ena kajuty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej | 4 

kajuty drugiej klasy od 228 kor. od przystani 

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia. 
Biuro we Wiedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla HI. klasy : LV Weyrin- 
Í gergaBse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrucku i Nrydłnie. 


7, powoda naśladowniciw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 


Jedynie prawdziwy z taką za- 
rejestrowaną marką ochronną. 


Piękność jest bogactwem! 


e Piękność jest potęgą! 


Aby ten nsjwiększy skarb 
osiągnąć, jest dotąd jedy- 


ny środek piękności przez g ROSA Schafr | 


| Najpierwsze w Świecie kapiele błotne 


dostawczyni dworu któl.-serb., Wiem, I. Kohimarkt 6. | 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany, : 
a daj a | 
Poudre Ravissante (3.5. 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- | 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką ' 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza | 
blizny z ospy, zmar:zezki i fałdy, ściąga pory roz- | 
szerzone skutkiem używania złych bielidez i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe- | 
żość. Jest to jedyny pnder, po którego użyciu mo- 
żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 
Prawnie zastrzeżone. dzjąłanis. Cona 1 pudełka złr. 2560 i złr 1-50. ' 
odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką | 


Gróme ravissante i elastyczną, a na wieczory powinna go każda Z pan | 


używać. Cena za 1 cogiełkę 1 pn a et. i 
H zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest na'zna- 

Eau ravissante komitszym pewnym w skutku środkieś toaletowem. 
Cena zm 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. — Crem, woda i puder były na wystawach ' 
psryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złstymi | 
medalami — %a nadzwyczajne skutki moiek środków toaletowych daję całkowitą 
gwaran yę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kór towarzyskich są do dys: ; 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala ich ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo | 
c. k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego c<oła, | 
za sztukę złr. 1:50. Wyborne mydło plękności „Savon-Ravissante* sztuka 80 et. il 
l zł. 20 et. Mum. Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinoir”, ktory każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie nię jest w możności kak osiągnięty 
kolor. Jednorazuwe użycie wystarcza. Cena małego karionu zł. 1-50, większego 5 zł. 
Prawdziwy tylko z moim obrazem. Rosa Schaffer, Wien, I. Kohimarkt 6. | 
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Franzensbad 


posiadaja najsilniejsze źródła żelazne, czyste alkaliczne wody glauber- 
skie i litowe. Obok światowo sławnych kapieli błotnych są jeszcze 
kąpiele mineralne , gazowe z węglokwnasorodem , przy cierpieniach serca 
nowo wypróhowane kąpiele żelazne. 
Sezon od 1. maja dO 30. września. BĘ Prospekty gratis. Tag 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminn d zakładu. 


jako zarz 


Od rokn 1868 używa się z najlepszym skutkiem. 


Bergera lecznicze mydło smołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używana prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiara 4%/, 8mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem nehronienia się przod fałszo- 
sariami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
uć na wydrukowany obok znak oohronny. 

W uporczywych cier pleniach skórnych używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznia 


| Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usnnięcia wszelkich nleozystośc! cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 
kąpieli dla codziennego ażytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia, 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniającs;: mydło ichthyciowe 
zerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli I igliwiowe mydło toaleto- 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci ,25 ct.) 


Bergera mydło petrosuifolowe o 


rzeciw czerwoności twarzy i uosa, wyrzntom i swędzeniu skóry; mydło pieg owe 


SF Piedro skuteczne; mydło slarczane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skóry 


| Bergera pasta do zębów w tubkach, 


|najlepszy srodek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa- 

|lą:ych. Cena 30 et. Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 

Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą- 
dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne nasladowanania bez skutku, 


Fabryka I główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeeu- 
| tycznej w Wiedniu 1883 roku. 

| Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke 
|ra, H. Blumenfelda, Jakóba Boisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, K 
|Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w apte- 
|kach pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Pio- 
|irowskiego, w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamy spadk 
lu Chyrowie u Lewickiego, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G, Tobiaszka 
iw Jarołsawiu , u J. Angermanna , J. Rohma; w Kołomyś u Pawłowskiego, Sten- 
izla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 
i aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aieksiowicza 
! Herdliezki spad.; w Starigławotwiwe w wszystkieh 3 aptekach; w Skolem u apt. 
|Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
|a: tekach Galicyi, 


|Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domowym . który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 
W dawkach po 35 ct. I 25 ot. 
Pocztą o 6 ot. więcej. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ot. 
Roa się 4/l dawki, za 1 uł. 68 et. 
|è dawki, za 2 zł. 30 et. 6/1 dawki, 


jest od przeszło lat 30 znanym środkiem 
domowym, :ekko rozwalniającym i pobu- 
dzającym apetyt Trawiemis wzmaczia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. 


Duża flaszka I zir., mała 50 ot. 
za poprzedniem nadesłaniem Ł zł. 28 et. 
na dużą a 75 ct na małą ay" Z0- 
o 


staje to już wysłane opłacone ka- | za 2 zł 48 ct. 9/2 dawek, opłacone do 
źdej stacyi austr. węg. monarchii. | każdej stacyi Austr. Węgier. 


e _ 1 rzestroga. Wszystkie zg” 
P 
Pg | —Ji g 
m T 
Skład główny: 


części opakowania Za- 
Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Miler” 


opatrzone sa tu uwido- 
cznioną marką ochron. 
Prag, Kleinseite 203, Ecke d. Nerundgasse. 
Qcdsiezaa wyzyłka Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach, 


Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


z 13 ziemno-saliaowemi źródłami siarczanemi od +- 27 do 36° U. 
kąpieli trwa oały rok. — Sezon letni od L maja do i5 października 
Nieprześcignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek lat używa- 
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułi m, kile, słabościom skórnym, 


Używanie 


zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwoiciom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w Badenis najwykwint- | 
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg domu 
kuraeyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
czorki, koncerta, wyścigi, tombole itd.; założenia elektrycznej kolei, 1 nako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — post srano 
Się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemnosci, jak ró- 
wnież postarano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożiństwa s 'prawiają się 
katolickie, ewangielickie i izraeliekie. Ceny umiarkowane. Frekwentya w 1900 
osób 23.879. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez komisyę «uraoyjną. 


PRODUKT SPOŻYWCZY 
ALIMENT COMPLET 


Ww PARYŻU 


NW | DŁ 


W wysokiia stopniu pożywoy. 
łatwy do sira wienia, wzmacniający 
ej dla osób osiabianvch po ciężkich b» 
gi chorobach nie mcyących wcale trawić żadnego pokarinu, dla dzieci wątłych 

i će.jkatnych. Apaliza chemiczna dokonana w szkole medycznej w Paryżu jb 
j wykazała że ten produkt wyłączaie, złożony z roślin przy równej wadze jest 
7 razy bogatszy w substancye Diałkowat: sn zożyv.ciejsze (albuminaldes) 
jak mleko, 3 razy jak chleb, 2 razy jak świece. zai, 2. Zalecany przez pierw» 
szorzędnych lekarzy w Paryżu. 

FABRYKA 1 MŁYNY JAK RÓWNIEŻ "'PRZEDAŻ HURTOWA 

2, Impasse Leblanc, PARIS 
OUWGWY PYTANY a 
Wyłączna sprzedaż we Iiwowi: w aptece: P, Mikolascha i Sp. 
MODRZEW ZZZZE O 
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'A Spółki 
Ekstrakt mięsny 


znajduje się dziś już w każdem gospodarstwie, prowadzącem 
Przyrządzony z czystego mięsa 


kuchnię rzeczywiście dobrą. 
najprzedniejszej jakości, polepsza on i wzmacnia każdą mdłą 
zupę natychmiast. Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zyskują 
nadzwyczajnie na smaku przez dodanie ekstraktu mięsnego 
Liebiga. 

Prawdziwy Liebiga Spółki Ekstrakt mięsny, łatwy do 
rozpoznania pa słoikach z błękitnym podpisem 


pozyskał między publicznością i wciąż utrzymnje, 
wielkie swe zaufanie przy pomocy doskonałej jako- 
ści, nieulegającej nigdy żadnej najmniejszej zmianie. 


Na kawałek cukru wziąć 40—50 kropli 


A. Thierryego balsamu 


ażeby uniknąć zaburzeń w trawieniu, usunąć dolegliwo- 
ści i osiągnąć łagodne przeczyszczenie. — Prawdziwy 
z zieloną marką ochronną zakonnicy i z kapslą zamy- 
kającą na której wyciśnięte są słowa: Allein echt. — 
Dostać możua w aptekach. — Pocztą franco i wolne od 
kosztów 12 małych lub 6 podwójnych flaszek 4 korony. — 
Fflaszki na próbę wraz z cennikiem i spisem składów we 
wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymaniu koron 
1:20 aptekarz A. Thierry's Fabrik in Pregrada bei 
Rohlitseh-Sauerbrunn. 


Strzedz l ; 
zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich państwach. 


Dostać można we Lwowie w aptece Z. Ruckera. 


się naśladownictwa i zważać na zieloną markę ochronną 
15 


Kapiele jodowe Darkau. 


Stacya pocztowa, telegraf. i koiejowa Koszyce -Bogumin i półn, (Sląsk aust.) 
Najsilniejsze jodowo-bromowe żródło na kontynencie. 
Jedyne kąplole, gdzie w czystej solance kąpać się można. 

Dla dzieci urządzona „oohronka* gdzie mają najlepszy dozór. 
Prospekta gratis. SMEG Sezon od 15 maja do października. "Tug 


Dr. Wiihelm Degré, ces.radca, lekarz kierujący, 
WIEN, I. Wipplingerstrasze Nr. 10. 


Wiedeń, Wieden. 


HOTEL HABSBURG 


I., Rotnhenturmstrasse Nr. 24. 7339 
Centrum miasta, z wszelkim konfortem. Pokoje od I zł. 75%. wyżej 
włącznie z elektrycznem oświetleniem i usługą, — Restauracya, kawiar- 
nia, winda. Kąpiele w domu. DYREKCYA. 


m ul 


Wszelkie kupony 


wylosawans papiery Warioścluś c, 


wypłaca 
bem potrącenia prow'izył lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


z. "przyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 
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f ILZ drakarni i litografii Pillera 1 Spółki 
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